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(Odkąd się datuje Komisja edukacyjna? — Spra
wa rozpisania wyborów, — Nag‘a potrzeba Ba
dy państwa.— Delegacyjny zjazd I/.b handlowych 
we Wiedniu, — Materjalne położenie Austrji.— 
Centralizm a okpiszostwo. —■ Niema rady, £  p,

Czedik.)

Czas krakowski najpierw umieścił arty
kuł, ii obchód lOOletniej rocznicy ustano
wienia Komisji edukacyjnej jest demonstra
cją, której się zaniechać powinno. Na ten 
artykuł juz odpowiedzieliśmy, wykazując je
go bezpodstawność. Teraz znów Czas umie
szcza aż dwa artykuliki nadesłane, wywo
dzące, że lOOletnia rocznica ustanowienia 
Komisji edukacyjnej nie przypada w r. 1873, 
lecz dopiero w roku 1875

Należało się Czasowi zastanowić, czy 
nadesłane artykuliki opierają się na praw
dzie, skoro zarzucają głównemu zarządowi 
Towarzystwa pedagogicznego taką lekko
myślność i nieuctw i ! A łatwo to mógł 
Czas uczynić, zaglądnąwszy do Dyarjusza 
sejmowego z r. 1773. W protokole urzędo
wym czynności delegacyjnego sejmu (Z a g a 
j e n i e  d r u g i e .  Warszawa 1775, str. 20 
do 55) byłby wyczytał, że podkanclerzy li- j 
tewski, Chreptowicz, projekt ustanowienia ! 
Komisji edukacyjnej wniósł dnia 7. paździer
nika 1773, dnia 13. i 14. października 1773 
już projekt został uchwalony i już zarazem 
d. 14. października 1773 nominowani zo
stali członkowie Komisji edukacyjnej a bi
skup wileński za swoją nominację publicz
nie na posiedzeniu dziękował. Komisja edu
kacyjna natychmiast rozpoczęła swą czyn
ność. Spieszono się zaś z tą sprawą z tego 
powodu, iż wstrzymano publikację bulli pa
pieskiej o zniesieniu zakonu jezuitów, aż do 
ustanowienia władzy, któraby się zajęła w 
miejsce tego zakonu, tak edukacją młodzie
ży, jak i funduszami, które po tyra zakonie 
pozostały. Istotnie dopiero po ukonstytuo
waniu się Komisji edukacyjnej, publikowana 
była bulla papiezka o zniesieniu zakonu je
zuitów, przez lustratorów z komisji eduka
cyjnej po kolegiach jezuitów rozesłanych dla 
objęcia funduszów.

Wprawdzie w Woluminach legum dru
kowane jest ustanowienie Komisji edukacyj
nej dopiero pod rokiem 1775. Lecz to 
ztąd pochodzi, że delegacja dopiero w tym 
roku wszystkie swe dwuletnie uchwały 
przedstawiła sejmowi do potwierdzenia a 
więc i uchwały, które już przedtem weszły 
były w życie.

Ze wszech stron, a nietylko z centrali
stycznej dochodzi wiadomość, że wybory do 
Rady państwa będą niezadługo, zapewne już 
w początkach sierpnia rozpisane, gdyż ze
branie się Rady państwa jest koniecznie po- 
trzebnem z bardzo wielu powodów naglących, 
a mianowicie z powodu wystawy powszechnej, 
dla której reformę wyborczą tak spiesznie 
zaprowadzono i dawną Radę państwa, mimo 
niezałatwienia wielu spraw bardzo ważnych, 
do domu odesłano. Do owych powodów na

Listy z wystawy powszechnej
w  W ie d n iu .

XII.
(Oddział moskiewski sztuk pięknych. — 

Udziaf artystów polskich. — Jawnogrzesznica 
Henryka Siemiradzkiego. — Witold i Kiejstut 
jako więźniowie Jagiełły i Sobieski w Wilano
wie przez Wojciecha Gersona. — Karol Muller, 
Korwin Milewski, Horawski i inni malarze. — 
Posągi Brodzkiego. — Pruszyński, Kucharzew- 
ski i inni rzeźbiarze.)

W liście tym opiszemy tylko te obrazy 
i posągi przez Polaków z zaboru moskiew
skiego robione, które na wystawie zostały 
umieszczone w oddziale moskiewskim. Liczba 
ich nie jest wielką; nieufność bowiem zu
pełnie uzasadniona do władz i komisji mo
skiewskich, wstrzymała niejednego w zamia
rze popisania się przed światem ze swojemi 
dziełami. Z drugiej strony, członkowie pe
tersburskiej komisji przez wrodzoną zazdrość 
i zawiść do Polaków, nie chcieli, ażeby „ich“ 
sztuka głównie przez polskich artystów była 
reprezentowaną, i robili im różne szykany.

Jeżeli skutkiem tego, mniejszy wypadł 
udział polskich malarzy z Warszawy, niżby 
się spodziewać należało po wzroście, jaki 
w stolicy naszej malarstwo osiągnęło, udział 
ten jest jednak tak znaczącym, że bez niego, 
oddział moskiewski sztuk pięknych wyglą
dałby ubogo i licho.

Nie utrzymałyby go w wielkiej sławie 
trzy morskie, bardzo piękne krajobrazy Iwa
na Ajwazowskiego, dobrze malowane obrazy 
Aleksego Charłamowa, ani też mniejszej już 
wartości widoki Aleksego Bogolubowa; nie 
nadałyby mu artystycznego blasku: niezły 
obraz Piotra Gruzińskiego, przedstawiający 
Czerkiesów uciekających ze wsi przed Mo
skalami, ani też wylizane obrazy bitew 
Willewalda, z których jeden przedstawia 
branie Polaków 1831 r. do niewoli pod Bro- 
nicą, a drugi bitwę pod Groch>wem a w 
niej uciekających Polaiiów z rozdziawionemi 
gębami, co się tak carowi Aleksandrowi po
dobało, że zakupił je do swego pałacu. Nie 
podniosłyby też bardzo w reputacji sztuki 
moskiewskiej: sentymentalne kompozycje Te
odora Bronikowa, ani też rodzajowe z życia

leży zapewne i prask bankowy, przesilenie 
grożące handlowi i przemysłowi, a zatem 
następnie i stanowi robotniczemu; dalej, nie- 
jedność w łonie ministerjum, która gdyby 
kiedy wyjawiła się na Radzie ministerjalnej 
wobec cesarza mogłaby łatwo sprowadzić u- 
padek gabinetu, gdyż gabinet obecny tylko 
jednością swoją — nie możemy powiedzieć 
imponował, ale — zalecał się cesarzowi, któ
ry mu w duszy jest niechętnym.

Wśród tych stosunków ogólna uwaga 
zwróconą jest na zjazd delegatów Izb han
dlowych, który dzisiaj rozpoczyna swoje ja
wne posiedzenia. Jeżeiiby z jakiej wpływowej 
strony życzono sobie szybkiego zwołania Ra
dy państwa, to wniosek dotyczący będzie na 
tym zjeździe postawiony i poparty, a dla rzą
du będzie ten wniosek albo przymusem albo 
miłym bodźcem do spełnienia. Trudno bo
wiem zaprzeczyć, że obecny zjazd delegacyj
ny Izb handlowych ma podobną doniosłość 
jak wroku 1860 takzwana wzmocniona Ra
da państwa, — a natura ludzka już jest ta
ką, że tam, gdzie chodzi o śmierć lub życie 
kieszeni, dobrobytu materjalnego, w ogóle 
bytu tysiąca zamożnych dotąd rodzin, głos 
przekonania zagłuszy podszepty kliki polity
cznej. A tak jak rzeczy stoją obecnie, glos 
ten przekonania kupców i przemysłowców 
nie bardzo będzie harmoniował z postępkami 
i zamiarami centralizmu. Lecz należy nieza- 
porninać, że w Austrji dzieją się niestety, w 
podobnych razach... cuda; w Austrji wszy
stko możliwe!.. Wieleby jednak dobrego 
zdziałano, gdyby zjazd delegacyjny poszedł 
za radami Tagespressy. Wątpimy tylko, aby 
zbawienną była pod wszelkiemi okoliczno
ściami myśl jej założenia we Wiedniu banku 
eskontowego, na wzór przez Węgrów obmy
ślanego, dla trzymania c. k. banku narodo
wego w szachu.

Materjalne położenie Austrji staje się 
coraz fatalniejszem, a centralistyczna War- 
rens Wochenschrifł p , czy na powoli odkry
wać zasłonę. Według tego tygodnika, o bu
dowie kolei czeskich na razie już ani mowy 
być nie może, równie jak i o budowie cen
tralnej kolei morawsko-szląskiej. Wstrzyma
nie budowy kolei żelaznych zmniejszy zna
cznie produkcję żelaza, która zwłaszcza w 
ostatnich czasach, w skutek zbvt fmyLKun 
robót Ko'e;owych, w nienaturalny sposób się 
rozwinęła. Dalszem następstwem pogorszają- 
cych się w tym kierunku widoków jest spa
dek akcyj tych przedsiębiorstw, które mają 
na celu produkcję żelaza, a taki dał się już 
w bardzo dotkliwy sposób uczuć szczególnie 
w Pradze i w Innerbergu. Z drugiej strony 
prawie wszystkie przędzalnie bawełny w Cze- 
chach*npadają, przędzalnie lnu żywią się już 
tylko z kapitału zakładowego a niektóre z 
nich, nawet najlepsze, wystawione są na sprze
daż, niżej kosztów, jakie na urządzenie ich 
wyłożono. Przemysł wełniany w Bernie mo
cno cierpi, a dla zatrudnienia robotników, 
p zbawionych zajęcia, myślą już nawet o 
stawianiu tamże gmachów pub icznych. Tym
czasem ubytek wsrobów wełnianych daje An
glikom i Belgom dogodną- sposobność do o- 
panowania targu berneńskiego. Taki jest o

! ludu moskiewskiego wzięte obrazki Konstan 
tego i Włodzimierza Makowskich, których 
lubo mamy za Moskali, być może, że nimi 
nie są.

Wszystkie te i jeszcze kilkanaście in
nych obrazów na popis przed światem to 
za mało; więc na tych obrazach wyszłych z 
pod polskiego pędzla, które musiili dopuścić 
do konkursu, ażeby się lepiej sami wydać 
mogli, najstaranniej naśladowali Niemców w 
ukrywaniu polskiego ich pochodzenia w na
pisach i w katalogach. Obowiązkiem naszym 
jest odkryć polską pracę wszędzie, gdzie 
ona jest, i oto co znaleźliśmy w oddziale 
sztuk pięknych pod flagą moskiewską.

Najznakomitszym i najpiękniejszym o- 
brazem tego oddziału jest „ J a w n o g r z e 
s z n ic a "  wymalowana w Rzymie (1873) 
przez młodego, lat 23 liczącego Polaka, 
H e n r y k a  S i e m i r a d z k i e g o  a umie
szczona jako jeden z najlepszych obrazów 
na całej wystawie, w środkowym, honorowym 
salonie pałacu sztuki.

Przedstawia jawnogrzesznicę we wspa
niałej godowej szacie, przerażoną i zawsty
dzoną samym widokiem Chrystusa, postępu
jącego drogą wśród orszaku uczniów. Scena 
ta, w której się spotkały dwa przeciwne 
światy, odbywa się przed białokamiennym, 
wschodniej struktury domem, przycienionym 
drzewem i roślinami rosnącemi na murze. 
Na tarasie, na schodach i przed domem ze
brani godownicy i mężczyźni wpółpijani i 
niewiasty rozkoszne. Jedni piją, inni toną w 
wzajemnych uściskach, inni zajęci grą na 
cytrze. Kilka kobiet zdaje się podzielać wra
żenie pani domu i królowej uczty, która 
właśnie zeszła dopiero co ze schodów a na 
widok Chrystusa upuściła puhar pełen wina, 
pochyliła głowę i oparła się o rnur, bo ją 
nagła skrucha ku ziemi tłoczyła. Postać ja
wnogrzesznicy jenialnie pojęta i wymalowana 
po mistrzowsku. Na prześliczne, pełne wdzię
ków oblicze pada cień od drzewa, który 
atoli podnosi tylko blask oka wpatrzonego 
w Chrystusa. W tem oku i w tej postaci 
oddana cała historja duszy, przejmującej się 
żalem. Ta niewiasta rozkoszna niby drugi 
Szaweł ulega nieznanej a nadzwyczajnej z 
wysoka idącej mocy. Patrząc na nią wiemy, 
że już nie podniesie puhara i nie przygarnie 
do swego łona żadnego z tycb rozkoszników,

braz okropnych skutków pizesilena, któie 
nietylko uio one i sztuczne wartości za je
dnym zamachem zniszczyło, ale nadto bardzo 
boleśnie nadwerężyło stosunki handlowe i 
przemysłowe. Winę wszystkich tych nie- 
sz zęść przyp suje Warrens Wochenschrifł 
w znaczn j części fałszywej gospodarce finan
sowej minist a skarbu, de Prctisa, który w 
ciągu urzędowania swego żadnych nie prze
prowadził reform finansowych, <hoćby naj
bardziej potrzebnych i pożądanych, n uato- 
miast nie skąpił koncesyj kolejowych i fawo
ryzował banki, zwłaszcza gdzie interes stron
nictwa centralistycznego tego wymagał.

Wszakże każdy rząd, trzymający się sy
stemu centralistycznego, musi postępować 
tak jak postępował, postępuje i postępować 
będzie do swego czasu gabinet obecny. W 
szeregu świetnych artykułów, Vałerland wy
kazał datami historycznerai i wszelkiemi in- 
nemi, że od wieków, we wszystkich krajach, 
u wszystkich narodów, system centralizacyj- 
ny dopi owadzi! do takiego okpiszostwa finan
sowego i prnsku. Najzacniejsi ludzie, jeżeli 
temu systemowi hołdują, nie zdołają zapo- 
biedz jego następstwom; najzacniejsze w du
chu intencje obracają się w przekleństwo. 
A że w Austrji skutki są takie, jakich ni
gdzie jeszcze nie bywało, to rzecz całkiem 
naturalna, b i tu niema się do czynienia jak 
w innych krajach z narodem jednolitym, ale 
z różnemi, najróźnorodniejszerai narodami.

Ze tylko zupełna zagłada centralizmu 
może ocalić Austrję, to się okazuje, .choćby 
z tak drobnego stosunkowo faktu. Żyje we, 
Wiedniu niejaki p. Czedik. Z porucznika 
został profesorem średnich szkól wc Wie
dniu, z profesurę tej dostał się do Rady 
państwa i na szefa sekcji (najwyższa po mi
nistrze posada) w ministerjum oświaty, a to 
za kontraktem tak dobrym, że po kilku 
miesiącach służby ustąpił, zatrzymawszy 
pensję i tytuł szefa sekcji, ale został w Ra
dzie państwa. Zarazem urzędował jako dy
rektor pewuej prywatnej szkoły handlowej 
we Wiedniu, należąc do gwiazd centralisty
cznych drugiego rzędu. Teraz Rada zawia- 
dowcza austrjackiej kolei Zachodniej mianuje 
go wice dyrektorem jeneralnym z płacą 
15.000 złr. (i dyetami), ale jak słychać było,
parlamentarnej. Fakt ten ifinanS’ z i k( Ó o I  
zmartwychwstania moralności publicznej, nie- 
pozwalającej aby podobne posady łączono z 
krzesłem poselskiem. Dziwnem tylko było, 
na co innego byłby p. Czedik dla kolei, je
żeli kategorycznie niema być faktorem jej 
w parlamencie, mianowicie w sprawach gwa
rancji i t. p. 1 wkrótce ów fakt ukazał się 
—- zmyśleniem; p. Czedik zaprzecza, jakoby 
mu od kolei stawiano warunek usunięcia się 
z areny parlamentarnej. „A więc, powiada 
Tagespresse, Rada zawiadowcza kolei Zacho
dniej kupiła sobie faktora, który będzie u 
rządu gardłował za jej interesami przeciw 
interesom państwa, czyli: tc 15.000 złr. ma 
płacić państwo a nie kolej."

Dzieje się to w epoce wołania o „czy
ste ręce!“

że to już pokutująca Magdalena. Na drugiej 
połowie obrazu rozszerza się rozległy, tęskny 
widok palestyńskich wzgórz i drogi, po któ
rej kroczy orszak ludzi w białe, długie 
szaty ubranych, postępujący za Chrystusem. 
Chrystus na przedzie stanął zatrzymany wii 
dokiem pijanej uczty i spoziera spokojnie, z 
mocą, w której mieści się cała potęga du
cha. Tej to potędze uległa jawnogrzesznica. 
Głowa Chrystusa jak i cała jego postać jest 
niezmiernie szlachetna i silna. Patrząc na 
niego widz obrazu jak i owa jawnogrzesznica 
czuje, że ma przed sobą świętość i potęgę 
moralną o nieugiętej woli i pewności.

Tak pojmować umieją tylko mistrze, i 
tak malować jak pan Siemiradzki maluje, 
umieją tylko mistrze. Każda figura tego o- 
hrazu jest żywą, ugrupow.a iie ich pełne pra
wdy i znajomości warunków sztuki, nie razi 
konwencjonalnością jak na obrazie Pilotego 
w tejże sali zawieszonym, „Tryumf Germa- 
nika". Kontrasta charakterów w dwóch gru 
pach, spotykających się z sobą, w najdro
bniejszym szczególe doskonale zachowane. 
Rysunek bez zarzutu, koloryt pełen harmo
nii a świetny, pomimo że malarz nie starał 
się o efekt, — oświetlenie obrazu światłem 
południowem i perspektywa wyborne. Jest 
to obraz biblijny, ale niepodobny wcale do 
obrazów znanych, malowanych od kilku wie
ków, według jednego ideału. Oryginalność 
talentu Siemiradzkiego, który będzie, a na
wet poniekąd już jest malarzem tej potęgi 
i zakresu co Matejko, lubo innego zupełnie 
rodzaju, jest niezwykła. Jest on dopiero na 
początku swego zawodu; przepowiedzieć więc 
mu można najświetniejszą przyszłość. Obraz 
ten zakupił za 15.000 rub sr. wielki książę 
Włodzimierz, syn Cara. Pomimo że malarz 
podpisał się na nim: „H. Siemiradzki. Ro
ma 1873 ", komisja, żeby zatrzeć jego pol
skość, przyczepiła tabliczkę do ram z napi
sem: „Russland. Semiradsky."

Po Siemiradzkim z malarzy tego od
działu najwięcej zwraca uwagę W o jc ie c h a  
G e rs o n a  z Warszawy obraz, przedstawia
jący W ito ld a  i K ie js tu ta  ja k o  w ię
źniów  J a g ie ł ły .  Obraz to większych roz
miarów, ma wszystkie znane zalety i wady 
historycznych obrazów Gersona: zalety w po
prawnym rysunku i w pięknym lubo cokol
wiek płowym kolorycie, wady w pojęciu zbyt 
sentymentalnem i w ugrupowaniu.

Opieka rządowa a Galicja.
Namiestnictwo, jak dochodzą nas 

wiadomości, przed miesiącem interpelo
wało Wydział krajowy z powodu złych 
dróg krajowych. Do tej troskliwości, jaką 
reprezentacja rządu okazała, najchętniej 
i my się przyłączamy, te życzenia władz 
rządowych są bowiem wyrazem żądań 
kraju całego -- - czy jednak namiestnic
two tylko wystosowaną odezwą zamierzyło 
cel pożądany osiągnąć? Że drogi krajowe 
są w bardzo lichym stanie, —  tego nie 
zaprzeczał Wydział kraj., a właśnie dla 
ulepszenia potrzebnej komunikacji zażą
dał od sejmu pożyczki. Namiestnictwo 
więcej jak Wydział kraj, mogło było 
zrobić w tej kwestji, gdyby swem wsta
wieniem się u rządu, wykazaniem naglącej 
potrzeby było przyspieszyło formalności 
zatwierdzenia pożyczki.

Galicja w stosunku do innych kra
jów Przodlitawii pod każdym względom 
jost pokrzywdzoną, a więc i co do ko
munikacji. Długość gościńców erarjalnych, 
kosztem państwa utrzymywanych w Ga
licji, wynosi zaledwie 380 mil. Według 
rocznika statystycznego, jaki ogłosiła 
rządowa komisja statystyczna na 1872 
rok, drogi państwa w całej Przedlitawii 
mają 1620 mil, a więc z tego okazuje się, 
że Galicja względnie do obszaru, a sto
sunkowo do innych części państwa przed- 
litawskiego jost pokrzywdzoną o 214 
uiil, w stosunku zaś do ludności o 192 
mil. Taką więc co najmniej ilość dróg 
skarb państwa powinien swym kosztom 
jeszcze u nas wybudować. A cóż się 
dzieje? Wszelkie usilno domagania się 
o zbudowanie większej ilości dróg era
rjalnych pozostają bez skutku. Przedsta
wień niedawno czynionych o przyjęcie na 
kąssd nnńutwsi hndnwy H itu  „nmw/K n n  
ścińców, mających niezaprzeczente waż
ność państwową, jako drogi strategiczne, 
rząd nie uwzględnił i złożył to na barki 
władz autonomicznyych.

Przemysł kraju na braku dobrej 
komunikacji bardzo cierpi — sejm zde
cydował się przeto wyręczyć, chociaż z 
wielkieini ofiarami, w tej powinności 
rząd i w uznaniu nagłej potrzeby komuni
kacyjnych środków własuemi postanowił 
je podźwignąć silami. Zdawało się więc, 
że przynajmniej kraj nasz dozna aa stro
ny rządu, który wyręcza, w ciężarach 
wszelkie ułatwienia —  ale gdzietain! 
Do niełask wszelkiego rodzaju jesteśmy 
przyzwyczajeni, a więc i tu spotkały

Przedstawia Jagiełłę jeszcze jako księ
cia pogańskiego Litwy, opartego o tron i po
nuro spozierającego na przyprowadzonych 
przed niego krewnych jako więźniów. Już 
wydał rozkaz okucia Kiejstuta i Witolda, i 
już pachołek, zatrzymany przez rycerza, nie
sie kajdany. Kiejstut siwy, stojąc dumnie, 
podniósł rękę i wyrzuca Jagielle popełnioną 
zbrodnię; Witold padł na kolana i twarz u- 
kry! w dłonie obok błagającej swej żony o 
wolność męża; kilku zaś rycerzy ze strony 
Kiejstuta wyraża swe oburzenie i zgrozę przez 
załamanie albo też podniesienie rąk w górę. 
Przy boku Jagiełły widać charakterystyczne 
oblicze doradzcy, szepcącego mu radę do li
cha, a na przodzie dostojników dworu ksią
żęcego, spokojnie przypatrujących się. tej przy
krej scenie, albo też w rozmowie potwierdza
jących surowy rozkaz swego pana. Ruchu w 
tej kompozycji bardzo wiele, podoba się też 
publiczności, chociaż treści obrazu nie rozu
mie. Ugrupowanie mniej atoli dobre niż w 
wielkim kartouie Gersona, który widziałem 
przed wyjazdem do Wiednia, na wystawie we 
Lwowie. Postać Kopernika, nauczającego w 
Rzymie, i kilka figur pomiędzy słuchaczami 
tak dobrze tam pojęte i narysowane zostały, 
że nie powstydziłby się i Kaulbach. Jest je
szcze na wystawie we Wiedniu druga praca 
Gersona: S o b ie s k i  s a d z ą c y  d rz e w a  w 
W ila n o w ie , a przed nim poselstwo fran
cuskie. Jest to mały ale ładny obrazek.

K a r o l  M u l l e r  z Warszawy nade
słał także obraz historycznej treści Stani
sław August przed pałacem Łazienkowskim 
siedzi otoczony dworem i ogląda rysunek, 
który mu podał Bacciarelli. Z boku zbliża 
się grupa artystów. Jeden z nich niesie ino 
del pomnika dla Jana III., inny obrazy. 
Koloryt jasny, rysunek o iłe dojrzeć mogłem, 
bo obraz wysoko zawieszony, poprawny, ale 
cała ta scena jest sztywna i bez życia. Dru
gi obraz Mullera, którego specjalnością są 
portrety, wcale jest dobry. Jest to portret 
znanego w Warszawie panslawisty Dąbrow
skiego. Karnacja i oświetlenie głowy nie zo
stawia nic do życzenia.

K o r w in  M i l e w s k i  z Wilna, po
siada na wystawie dwa ładne obrazki rodza
jowe. Na jednym z bich modli się dwóch 
żydów w śmiertelnych koszulach; drugi 
przedstawia także w obszernej, drewnianej 
izbie grupę żydów modlących się w szabas.

nas same przeszkody. Znane są dokła
dnie czytelnikom stawiane przy tej oka
zji przez rząd trudności, jak również o- 
bojętność rządu na potrzebę pospiechu. 
Uchwała sejmu z 7. grudnia o pożyczco 
krajowej dopiero przeszła wszelkie for- 
maluości w pierwszych duiach bieżącego 
miesiąca, a więc Wydział krajowy zale
dwie w 7 miosięcy doczekał się za
twierdzenia emisji i obligacji pożyczki 
krajowoj. To opóźnienie postawiło go 
pod każdym względem w przykroili po
łożeniu.

Namiosluictwo dopomina się o ulep
szenie dróg, a więc i rząd musi wie
dzieć jak to jest nagląco potrzebnem; lecz 
chociaż jost tylko wyręczanym w obo
wiązku budowy gościńców, każę jeszcze 
temu co go wyręcza, opłacać stemple i 
różne koszta. Wszolkio przedstawienia 
nic tu nie pomogły, owszem tylko wpły
nęły na zwlokę. Jakże wobec tego od
bija postępowanie rządu przy zaciąganiu 
pożyczki przez miasta Wiedeń i Grac! 
Miasta te zażądały pożyczki na ozdobie
nia, a więc chociaż potrzeby nie były 
tak rażące, wszakże do ułatwień widzie
liśmy większą skorość. Gdyby to wresz
cie tylko upiększenie miast stawiano na 
równi z potrzebami naszego przemysłu, 
któro dopominają się o lepszą komuni
kację —  ależ jak wiadomo pożyczka 
miała w części zapobiodz jeszcze niedo
statkowi, wywołanemu nieurodzajem i in- 
nemi klęskami roku zeszłego. Miała nę
dzy ludu ulżyć, ratować go przed głodo
wą śmiercią. Namiestnictwo wykazało 
Wydziałowi krajowemu, że chcąc w czę
ści przynajmniej przyjść w pomoc wiej
skiej ludności, należy mieć do rozpo
rządzenia około 1,700.000 złr. Rząd
więc wiedział dobrze, jak nam uciążliwie 
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żnycb, a jednak czekać byliśmy zmu
szeni.

W Wieduiu starannie zajmują się 
ratunkiem wyzyskiwaczy obcej kieszeni, 
którzy jakkolwiek dziś są w trudnom po
łożeniu, ale przeszłością raczej na osa
dzenie w kryminale niż opiekę zasłużyli. 
Nasz Wydział krajowy miał inno zada
nie —  oto z objęć śmierci wydzierać 
zgłodniały lud wiejski. Ludzkość usuwała 
tu wszolkio względy. Nio mogąc dać za
robku przy budowie nowych dróg lub 
rekonstrukcji dawnych, zaskoczonej gło
dom ludności, Wydział krajowy brał na 
grube procenta pożyczki tymczasowo, bo 
nawet n a 8 ł/g°/0, ' tak wydał na pożycz-

Nie znaliśmy dotąd prac p. Milewskiego. 
Obrazki o których mowa nie są pozbawione 
charakteru i prawdy w kolorycie.

Nie znaliśmy także prac p. A p o l i n a 
r e g o  H o r a w s k i e g o ,  zamieszkałego w 
Petersburgu. Są tu dwa jego pędzla obrazy. 
Głowa modlącej się staruszki z uczuciem 
namalowana i portret pr fesora Bruni. P a- 
w c ł K o w a le w s k i  z Petersburga przy
słał tyle razy malowaną trójkę zaprzężoną 
do sani moskiewskich. Krajobraz zimowy, 
trójka zaledwo się wlecze po śniegu w je
sieni świeżo upadłym. Obraz w dobrym to
nie utrzymany, koloryt żywy, czego powie
dzieć nie można o kolorycie na obrazku, 
przedstawiającym głowę dziewczyny dziwnie 
ubraną a namalowanym przez M a r c e l e g o  
S u c h o r o w s k i e g o  w Petersburgu.

A l e k s a n d e r  S w i e s z e w s k i  z 
Warszawy nadesłał bardzo piękny krajobraz: 
„Jezioro Nemi“ pod Rzymem, a P i o t r  
S u c h o d o l s k i  z Petersburga krajobraz, 
przedstawiający bagna i unoszące się nad 
niem kaczki.

Rzeźba polska na oddziale moskiew
skim jest dobrze reprezentowana przez kil
ka bardzo pięknych posągów, pomiędzy któ- 
remi pierwsze miejsce należy się robotom 
W i k t o r a  B r o d z k i e g o .

Grupa Brodzkiego z kararyjskiego mar
muru wykuta, nazwana „ P ie rw s z e  p o 
s z e p ty  m iło śc i"  robi głębokie wrażenie 
tak pojęciem przedmiotu jak i wdzięcznem 
oddaniem. Przedstawia dziewicę w postawie 
siedzącej pochyloną do amorka, który jej 
prawi do ucha czułości. Twarz dziewicy za
ciekawiona, pełna słodyczy i miłości; oblicze 
amorka wykazuje pojęcie już zrodzonego 
uczucia miłości, połączone z anielską niewin
ność ą. Dziewica chwyta każde słówko z u- 
wagą nadzwyczajną, jak to pokazuje pab-c 
do ust podniesiony. Białe marmurowe ciało 
posągów zdąje się źywem, mimowoli bitrze 
chęć dotknięcia go, w tej myśli, że się ugnie 
pod palcem. Znajomość budowy anatomicznej 
człowieka i układ ciała okazuje wielkie stu- 
dja. U stóp całują się dwa gołąbki. Druga 
robota Brodzkiego także z kararyjskiego mar
muru, wyobraża głowę kobiecą przykrytą za- 
słoaą. Z poza marmurowego tiulu, cienkiego 
jak gaza, przezierają rysy skromne o cichej 
myśli. Popiersie to nazwano „Skrom no-
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kę głodową blizko 800.000 zrr. a je
dnak grasujące epidemio w okolicach 
zwłaszcza nadgórskich, coraz więcej, w 
sposób zatwarzający szerzące się, są do
wodem, iż zadość potrzebie nie uczynio
no. Do zrealizowania pożyczki dziś pora 
nieodpowiednia, a wreszcie samo jej 
przeprowadzenie potrzebuje znów pewne
go czasu — tymczasem przednówek da 
się uczuć bardzo dotkliwie wiejskiej lu 
dności.

Wydział krajowy musi spieszyć się 
z pomocą, musi przyjmować warunki u- 
ciążliwe, jakie kładą kapitaliści umiejący 
wyzyskiwać stawiano mu utrudnienia, a 
tymczasem cóż się dzieje? Fundusz stypen- 
dyjny, wynoszący blizko 300 .000  złr. leży 
złożony w rencie państwowej, przynosząc 
mały procent. Zamienić rentę na obliga
cję pożyczki krajowej zdawałoby się w 
potrzebach Wydziału kraj, najwłaściwszą 
operacją finansową. Pieniądze ze sprze 
dąży renty mógłby użyć na pożyczkę 
głodową, a obligacje pożyczki krajowej 
funduszowi stypendyjuemu przyuiosłyby 
większe procenta. Wniosek taki u h  walił 
Wydział krajowy, a czuł się do tego tern 
więcej umocowanym, że sejm wyraźnie 
zalecił postarać się o korzystniejsze ulo
kowanie funduszów stypendyjuych. Można 
więc było spełnić tę uchwałę z pożyt
kiem — lecz oparło się dewiukulacji 
renty namiestnictwo, na tej podobno za
sadzie, że Wydział kraj, ni© miał jeszcze 
zatwierdzenia emisji obligacji pożyczki 
krajowej. Powód ten obecnie upada. Wy
dział krajowy zapewne postara się uchwałę 
swą spełnić.

Przebieg tej całej sprawy z poży
czką krajową dobrze illustruje nasze 
smutne stosunki. Na każdym kroku żą
dania nasze nie znajdują zadośćuczynienia. 
O fundusze dla szkół nowych doprosić 
się nie możemy, o koniecznem powiększę 
niu urzędników sądowych mało słychać, 
to samo sprawa funduszu indemnizacyj- 
nego idzie w odwłokę. Czyż mamy dalej 
wyliczać, co nam boleśnie czuć się daje? 
Nawet takiej bagatelnej dla rządu rzeczy, 
jak zmiana manipulacji na uniwersytecie 
lwowskim, która jest prowadzoną po nie
miecku, doczekać się nie możemy. Mini- 
stor-rodak nic w tein nie poradził, a 
przyjaciele jego polityczni mają sposo
bność przekonać się, że dobre jego chęci 
dla kraju nie wiele zrobić są w stanie, 
zapewnienia zaś ich o pożytoczności jego 
zasiadania w Radzie ministrów były uro-
ionemi. Gdzież owoce, coby przyćmiły 
140.L zerwania solidarności uu* VUV H VJ »

Przegląd polityczny.
Wersalskie Zgromadzenie nar., zanim 

się rozejdzie na ferje, co według Timesa d. 
25. bm. ma nastąpić, uchwali ustawę o re
organizacji armii i gminną, tę ostatnią zwła
szcza gdy 300 członków większości na piąt- 
kowem zebraniu u dep. Franclieu oświadczy
ło, iż prawo mianowania merów oddać nale
ży, jak za czasów cesarstwa, rządowi. Czasy 
feryj parlamentarnych posłużą księciu Bro- 
glie do złożenia pożądanej dlań koalicji obu 
centrów, nad którą za pośrednictwem ks. 
Audiffret-Pasąuier od kilku tygodni pracuje 
w celu usunięcia zarówno bonapartystów,

ś c ią “. Mistrz popisał się tutaj delikatnością 
swojego dłuta, które wykańczać umie najsub
telniejsze szczegóły z wdziękiem i poprawno
ścią. Trzeci posąg jest odlewem gipsowi m, 
nazwał ge Brodzki „ P o l i ty k ą " ,  bo symbo
licznie wyobraża działanie pospolicie polity
ką mianowane. Polityka jest niewiastą, usta 
ma zawiązane chustką na znak, że szczerość 
i wielość słowa nie jest rzeczą polityczną ; 
na ręku jako branzoletkę ma łańcuch z kłód
ką, w dłoni trzyma na obroży psa, na któ
rego warczy kot. Pałasz i pióro spoczywa na 
łonie. Posąg ten powinien być postawionym 
w gmachu ministerstwa spraw zagranicznych. 
Prócz tego znajdują się dwa małe bronzowe 
odlewy Brodzkiego: amorek śpiący w kon
sze, i amorek przysłonięte, także w konsze 
spoczywający. Małe to rzeczy, ale zgrabne i 
piękne. Na wystawie wiedeńsk ej nie brak 
jest dziel rzeźby pierwszorzędnej wartości, 
roboty jednakże Brodzkiego nie tracą na 
zbliżeniu i porównaniu, należą bowiem do 
lepszych.

A n d rz e j P r u s z y ń s k i  z Warszawy 
nad słał niewielki posąg z gipsu, wyobraża
jący św. Se bas tj a n a do drzewa przywią
zanego, z oczami w niebo wzniesionemi Ro
bota okazująca niepospolity talent, równie 
jak posąg marmurowy m ło d e j  r z y m 
s k i e j  d z i e w e c z k i  z palmą męczeńską 
w dłoni, wykonany przez L u d w ik a  K u- 
c h a rz e w s k ie g o . Wyraz świętości, rozlany 
po marmurze, udziela się patrzącemu.

Są jeszcze posągi godne pochwały i u- 
zuania talentu ich twórców: T e o d o r a  K a
m i e ń s k i e g o  w Petersburgu i M ik o 
ł a j a  Ł a w e r e c k i e g o  także w Peters
burgu. Pierwszy wystawił grupę marmurową 
wielkiej piękności. Jestto mfttaa, nauczająca 
chłopczyka stawiać pierwsze kroki. Drugi 
wystawił grupę marmurową, wyobrażającą 
dwie dziewczynki przeglądające się w lustrze, 
znakomicie wykonane. Obie te grupy zakupił 
rar. Głowa żyda w marmurze jest także dłu
ta Ławereckiego. Tak o Kamieńskim jak o 
Łiwareckim nigdzie dotąd nie zdarzyło mi 
się czytać. Chociaż noszą nazwiska polskie, 
niewiadomo m i: -czy są Polakami ?

Wiedeń 4. lipca.

jak  skrajnych legitymistów, a znużenia in 
trygami prostodusznego Mac-Mahona tak da
lece, aby po ferjach ustąpił dobrowolnie 
miejsca prezydenturze ks. Aumale. Ks. Bro- 
glie ma tyle zręczności, aby sprzymierzeńca 
swoich projektów, ks Audifłret-Pasąuier 
przedstawiać jako malkontenta, oburzonego 
na gabinet obecny, że go nie przyjął do swe
go łona, a w rzeczy samej używić go za na
rzędzie do przywabienia lewego centrum, 
którego przewodnikiem jest Kazimierz Pe- 
rier, kuzyn bliski księcia Już w oświadcze
niu Laboulaya, podczas rozpraw o Ranca 
przebijało się pewne zbliżenie ku prawemu 
centrum, od tego czasu pozyskać miał ks. 
Broglie kilku najwybitniejszych członków 
stronnictwa, jak Ernest Picard, Rampont i 
inni. Nawet na ambicję Dufaura zastawił sie
ci wiceprezydent gabinetu, a nienawidząc le- 
gityraistę Ernoula, chętnieby pieczęć spra
wiedliwości oddał napowrót ministrowi Thier- 
sa. Wietrzyć poczynają zdradę bonapartyści 
i legitymiści, a organa ich, Pays i Union 
są zgorszone polityką zakulisową ks. Bro
glie. My także nie sądzimy, aby pomimo 
nawet udania się tych projektów koalicyj
nych, obydwa centra przełamać potrafiły 0- 
pozycję bonapartystów, legitymistów i całej 
lewicy republikańskiej.

Szach perski przybył dnia 6. bm. wie
czór o g. 7 do Paryża. W dworcu kolei w Pas
sy przyjmowali go prezydent Mac-Mahon i 
ks. Broglie. W L’Arc de Triomphe oczeki
wała szacha Rada miejska z prefektem Se
kwany. Prezes Rady miał krótką przemowę, 
na którą szach odpowiedział. W Palais Bour- 
bon przyjmował szacha prezes Zgromadzenia 
narodowego. Wszędy witały go tłumy ludno
ści bardzo sympatycznie.

Przesilenie gabinetu włoskiego trwa cią
gle. Na dziś zapowiadano ogłoszenie listy 
ministrów. Już dnia 3. bm. powrócił Min- 
ghetti z Florencji do Rzymu, przynosząc go
tową listę ministrów, jaką podaliśmy; odtąd 
jednak zapewne wiele się zmieniło. To tylko 
jest pewnem, że gabinet złożony będzie wy
łącznie z prawicy, gdyż naczelnik lewicy, 
Depretis, odmówił wstąpienia do dwulicowe
go ministerjum. Minghetti w rozpaczliwej 
chwili, kiedy zarówno Wenecjanin Maurogo- 
nato, jak przyjaciel nieodstępny Menabrei, 
Cambray-Digny odmówili przyjęcia teki mi
nistra skarbu, powiedział nierozważnie, że 
sam obejmie tekę, do czego mu brak wszel
kich zdolności, zwłaszcza w położeniu tak 0- 
statecznem, jak jest dzisiejsze włoskie. W po
lityce zewnętrznej popierać będzie gabinet 
Minghettego na stolicę papieską Riarię Sforza.

Do czego doprowadziła Włochy nieudol
na polityka finansowa Selli, maluje nam ja
skrawo korespondencja rzymska Czasu, z 
której wyjątek podajemy:

„Nietylko że papier włoski opłaca 15 a 
czasami 18 procent aźjo i niema nadziei po
wrotu do diwniejszej równowi.gi, ale miedzi 
nawet w Rzymie zabrakło, co już jest winą 
całkowitą ludzi stojących u władzy. Wieczne 
miasto, opływające zawsze w złoto i srebro, 
jest zalane literalnie najrozmaitszego I alibru 
papierem. Kursują papiery na dwa franki,
§aui&&e^hi5NMV&j monetynczuć' się” (faje" tak 
wielki, że przyjmują publicznie papier pe
wnego banku, zamkniętego już od niejakiego 
czasu. W hotelach, kawiarniach i restaura
cjach potworzono blaszane marki, w skła
da* h chleba posługują się bonami, a często 
cMekać trzeba w sklepach całe kwadranse nr 
zmianę pięcioftankowego papieru. Jakie mo
że być zaufanie ludności do rządu, któ y na
wet nie może znaleźć dosyć miedzi, dla uła
twienia codziennych stosunków przemysło
wych ?

Najrozmaitsze powstały banki w tych 
latach ostatnich, puszczając w obieg akcje 
za upoważnieniem rządu nie wykazawszy naj
częściej zakładowego kapitału. Każdy z tych 
banków dla braku zdawkowej monety wy
puszcza tymczasem pewną ilość papierków 
półfrankowych, które razem zebrane tworzą 
znaczną sumę i nowy rodzaj długu publi
cznego. Cudzoziemiec na wstępie do Rzymu 
nie może się zorjentować w tym potopie ró
żnokolorowej papierowej monety. Przed kilku 
dniami zmieniano mi w sklepie papier pię- 
ciofrankowy na dziesięć papierków półfran
kowych, między któremi nie było dwóch na
leżących do tego samego banku. A kiedy py
tałem zdziwiony co ma zniczyć to najście na 
Rzym papieru, kupiec chociaż italianissimus, 
z goryczą odpowiedział: „A lo, panie, rządy 
błogosławione pana Selli 1“

Przy otwarciu Rady narodowej szwaj
carskiej d. 7. bm. prezes jej Wirth-Sand wy
raził nadzieję, że obrady nad rewizją związ 
kową nie będą tym razem stracone. W Ra
dzie stanów nie było mowy na otwarcia. Wy
brała ona swym prezes m Koppa z Luzerny, 
który jest przeciwnikiem rewizji, a wicepre
zesem Kóchlina z Bazylei, zwolennika rewi
zji. Rada narodowa wybrać miała nazajutrz 
biuro, gdyż prezes wybrany, D -sor z Neuf- 
chatelu, odmówił przyjęcia urzędu.

Hiszpania dalej toczy swój kamień Si- 
zyfa. Kortezy oddały dyktaturę rządowi; nie
przejednani według telegramów prywatnych 
do dzienników londyńskich, opuścili d. 2. 
bm. Izbę, a powstanie karlistów wzmaga się 
po nieudanych operacjach jen. Nouvilasa i 
klęsce Castanona. Konrsja konstytucyjna wy
pracowała już swój projekt, który ulegnie 
bez wątpienia ogromnym jeszcze zmianom. 
Kortezy mają schodzić się odtąd dwukrotnie 
w roku, raz na sesję wiosenną od lutego do 
kwietnia, drugi raz w jesieni od październi
ka do grudnia. Mandaty trwają trzy lata, 
tyleż urząd prezydenta, który ma weto za- 
wi szające. MinLtrowie nie bywają na posie
dzeniach Izb, które się z nimi porozumiewa
ją na drodze mesażów. Obowiązek powsze
chnej służby wojskowej, gwarancja długu 
państwowego.

M oskw a.
Znaczenie zdobycia Chiwy dla Moskwy 

jest bardzo ważne. Podajemy w tym przed
miocie streszczenie gruntownie napisanego 
artykułu w francuskiej gazecie Le Temps.

Indje angielskie, jeżeli nie są odgrodzo
ne, to przynajmniej są bronione i osłaniane 
na północo-zachodzie wysokim łańcuchem gór 
Hinduku, który przez Afganistan przeciąga 
w poprzek, i gdzie bierze swój początek rzeka

Amu-Darja, starożytny Oksus. Rzeka ta, 
która płynie z południo-wschodu na północ- 
zachód, wpada do jeziora Aralskiego. Przez 
całą starożytność, nawet wówczas, gdy dolna 
część rzeki Oksus nie doznała jeszcze zmia
ny, (dawniej rzeka ta wpadała do morza Ka
spijskiego), stanowiła ona w środku Azji 
wielką linię pograniczną, prawdziwy kordon 
etnograficzny, który nie utracał tej cechy 
przez wszystkie wieki biegu dziejowego. Ro
dzaj ten Renu azjatyckiego, oddzielający Iran 
od Turanu — swe^o rodzaju Galię i Ger
manię na Wschodzie — zawsze był przed
miotem nieustannych sporów pomiędzy luda
mi, które rozdzielał.

O prawy brzeg Amu-Dorji opierają się 
dzisiaj liczne państewka, które należą do ob 
szernej krainy zwanej Turkiestanem, staroży
tnego Turanu, którego zupełne pochłonięcie 
przez Moskwę rychło nastąpi.

Na lewym brzegu rzeki górna jej część 
stanowi granicę północną dla dwóch państe
wek, Wakhanu i Badakchanu, które są klu
czem, czyli raczej bramą do Indji, ponieważ 
tam się znajdują przejścia, prowadzące przez 
Hinduku, i przez które dostawali się do In 
dji wszyscy zaborcy, zaczynając od Aleksan
dra Wielk., a kończąc na Mongołach. Anglia 
nie bez trudności zmusiła w ostatnich cza
sach Moskwę uznać te dwa państewka jako 
integralną część Afganistanu, który przed
stawia niejako wał indyjski przeciwko naja
zdowi moskiewskiemu

Arnu - Darja, opuściwszy Afganistan i 
przepłynąwszy przez pustynię Charezm, to
czy swe wody przez środek chanatu chiwiń- 
skiego, który z jednej i z drugiej jej strony 
przedłuża się aż do brzegów jeziora Aralskie
go. Stolica tego chanatu, Chiwa, znajduje 
się na północo-wschód od rzeki.

Anglia mogła jeszcze dość spokojnie, 
jakkolwiek z niezadowoleniem, spoglądać na 
postępy moskiewskie w Turkiestanie czyli 
Transoksanii, na przyłączenie Taszkentu, 
Chodźentu a nawet i Samarkandu, chociaż 
ostatni ze względu na przestrzeń jest bar
dziej zbliżony aniżeli Chiwa sb Afganistanu 
i Indyj.

Przez zdobycie Chiwy, Anglia czuje się 
słusznie zagrożoną bezpośrednio Linię rzeki 
Oksusu przekroczono. Strategiczn e, zdobycie 
Chiwy otwiera Moskalom całą dolinę rzeki 
Amu-Darji, po której posuwając się, mogą 
dójść aż do źródeł rzeki Indusu. Politycznie, 
skutki tego zdobycia okazują się jeszcze wa
żniejsze. Wiekowa przegroda rzeki Oksusu zo
stała w jednym punkcie usuniętą. Przejście 
rzeki Amu Darji przez Moskali stanowi no
wą fazę w ich pochodzie azjatyckim : stanęli 
więc na gruncie irańskim.

S p r a w y  c h i w i ń s k i e .  Angielska 
gazeta Daily Teleyraph, która ma się znaj
dować w stosunkach z ministerstwem Glad- 
stona, przypomina, że lord Granville naju- 
roczyściej zapewnił Izbę panów w imieniu 
rządu, że Moskwa przez hrabiego Szuwało- 
wa oświadczyła, iż niema zamiaru zdobycia 
Chiwy w celu przyłączenia jej do swych po
siadłości. Obecnie gazeta francuzka Nord, 
organ moskiewski wydawany w Brukseli,

mógł składać podobnego oświadczenia, i że 
Moskwa żadnych zobowiązań w tym przed
miocie nie czyniła Anglii.

Wyciąg 2 pro tokołów  posiedzeń Rady 
Wydziału krajowego z dnia 2, 5, 9, 13, 16,

20, 23, 25, 27 i 30 maja 1873. (Dok.)
Wydział krajowy przyjął do wiadomości 

doniesienie c. k. prezydjum namiestnictwa, 
że ustawa zmieniającą ustęp lit. b) §. 35. 
statutu krajowego, otrzymała najwyższą 
sankcję, tudzież że odmówiono najwyższej 
sankcji uchwalonemu przez Wysoki sejm 
projektowi do ustawy, zawierającej postano
wienia na wypadek, gdy poseł sejmowy ule
gnie kondemnacic sądowej lub zostaje pod 
śledztwem karnem.

Wskutek odezwy c. k. prezydjum wyż
szego sądu krajowego we Lwowie w sprawie 
urządzenia sądu kolegialnego w Kołomyi, 
tudzież stosowniejszego arondowania wszyst
kich trybunałów I. instancji wschodniej czę
ści kraju, uchwalił Wydział krajowy zawez
wać Radę powiatową i Radę gminną kolo- 
myjską o zdanie, czyli zachodzi potrzeba u- 
stanowienia tamże sądu kolegialnego, tudzież 
o ile według insynuacji rzeczonego sądu 
wyższego, zechcą się dobrowoluie przyczynić 
do dostarczenia potrzebnych lokalności na 
umieszczenie sądu i aresztów, zarazem u- 
chwalił Wydział krajowy zawezwać intereso
wanych w tej sprawie 28 Rad powiatowych 
o zdanie co do stosowności zaprojektowanych 
zmian przy arondowaniu trybunałów I. 
instancji.

Wskutek udzielonych przez c. k. mini
sterstwo petycyj Rady gminnej w Nowym 
Targu, Rady powiatowej w Jaśle i Izby han- 
dlowo-przemyslowej w Brodach o zaprowa
dzenie sądów kolegi*lnych w rzeczonych 
miastach zawezwał Wydział krajowy intere
sowane w tej sprawie Rady powiatowe o 
przedłożenie uzasadnionego zdania co do po 
trzeb} urządzenia i co do arondacji doty
czących sądów kolegialnych.

Wydział krajowy przyjął do wiadomo
ści doniesienie c. k. prezydjum namiestnic
twa o wydmiu okólnika do wszystkich sta
rostw, tudzież do dyrekcji policji krakowskiej 
i lwowskiej, ażeby Wydziałowi krajowemu 
wyroki szupasowe w kwartalnych wykazach 
przedkładały.

W końcu przyj tł Wydział krajowy do 
wiadomości doniesienie c. k. prezydjum na
miestnictwa, że w pogranicznem miejscu 0- 
kopy w powiecie borszczowskim zostanie 0- 
tworzonym nowy posterunek źandarmerji, a 
to z zaniechaniem zaprojektowanego poste
runku nowego w Kołaczycach.

K r o n i k a .
Kurjerek lwowski.

—  Pod wpływem niezwykłego wrażenia pi- 
szemy tych kilka słów o występie p. Amalii 
Tellini, która śpiewając Małgorzatę w „Fauście" 
Gounoda w prawdziwy zachwyt wprowadziła pu
bliczność. Powierzchowność jej nader sympatyczna, 
głos dźwięczny o wielkiej skali i wybornej szko
le, niezwykłe bogactwo czucia, prawda i artyzm 
w grze, oto środki, któremi panna Tellini pod

bija słuchaczy. Już pierwsza fraza aktu drugiego 
wywołała grzmot oklasków, który potem coraz bar
dziej się zwiększał i trwa! do końca. Posypały 
się bukiety i wieńce zasłudze i tatentowi w na
grodę. Pan Olski wywiązał się z partji Fausta 
nadspodziewanie dobrzo. Głos jego potężnieje, 
i dźwięczy coraz przyjemniej, skutkiem uznania 
godnej pracy. Sirenada aktu trzeciego, pojęta 
przez śpiewaka oryginalnie, chlubnie wykonaną 

l została. Chóry opłakania godne. Kończymy proś- 
, bą do sztutgardzkiej pritnadonny, aby zechciała 

przed odśpiewaniem innych partji raz jeszcze 
powtór.yć „Fausta", i zachwycić uas wykończoną
tą kreacją Małgosi.

— W niedzielę 13. bm. odbędzie się „Wy- 
ciec/.ka" Stowarzyszenia młodzieży handlowej na 
Snopkowie, przy współudziale dwóch muzyk woj
skowych, t. j. kupeli pułku ks. Holsztynu i br. 
Kellner pod osobiste n kierownictwom swych pp. 
kapelmistrzów. O godzinie 9. spalone będą wy 
borowe ognie sztuczne, poczern nastąpi przy o- 
świetleniu ogniami tatarskiemi, pochoduiami i 
przy odgłosie muzyk powrót do domu.

—  We wtorek sprzedaną została w Krako
wie na publicznej licyta ji drukarnia, należąca 
do masy Kircbmajerowskiej. Oszacowano ją 
na 13.200 złr., r.abył ją p. Aleksander Vogel, 
dzierżawca drukarni zakładu naród. Ossolińskich, 
za conę 9.020 zł .

—• W Krakowie wyszedł już drugi numer 
dwutygodnika, poświęconego ojczystym zakładom 
kąpielnym p t. Krynica, redagowany przez leka
rza w Krynicy dr. Michała Zieleniewskiego. Re
dakcja znajduje się w Krynicy, pismo drukuje 
się w Krakowie.

— Z dniem 30. czerwca 1873 przechodzą 
sprawy dotyczące zarządu dóbr i lasów skarbo
wych i funduszowych w zakros działania c. k. 
dyrekcji dóbr i lasów skarbowych i funduszo
wych w Bolechowie, z wyjątkiem spraw dotyczą
cych remanentów dóbr sprzedanych, jako też 
realności funduszu religijnego we Lwowie, w Ż ó ł
kwi i Samborze, które nadal pozostają pod za
rządem władz skarbowych.

— Dr. Michał Tustanowski złożył urząd 
adwokata mianując zastępcami swoimi adwokatów 
dr. Marcelego Madejskiogo i dr. Ferdynanda 
Krattera.

—  Na Snopkowie koło cegielni ks. Sapiehy 
oberwała się ściana z gliny, którą podkopał co- 
gielnik Marcin Szewc. Wydobyto go nieżywego

— Jednym z najsprytniejszych lwowskich 
rzezimieszków jest Jan Halicząnowski. Ueiekłszy 
przed kilku dniami ze sądu powiatowego, gdzie 
go przytrzymano wskutek skradzenia naszyjni
ków, dobrał się przedwczoraj o godzinie lOej 
w nocy do pomieszkania Jana Krupy, kucharza 
w ruskiem semiuarjum, i począł się stroić w je
go suknio, zabierając przytem inne rzeczy do 
prześcieradła. Aresztowauy tlómaczył się, że 
chciał tylko w pomieszkaniu Krupy przenocować.

Tomasz D., bileter teatralny, zabawiał 
się ouegdaj w towarzystwie znanego złodzieja 
Grzegorza Łozickiego do późnej nocy. W czasie 
wędrówki po kawiarnich zginął mu srebrny ze
garek. Łozicki był sprawcą tej kradzieży.

—  |  Smutna dochodzi uas wiadomość o
śmierci M i k o ł a j a  M a r ty n o w a ,  niepospoli
tej zdolności artysty-rysownika, który zgasł one- 
gdaj w no tonu życia /, ciężką szkody dla 
sztuki i rodzny. Urodzony w Dyuaburga z ojca 
jenerała moskiewskiego i matki Polki, pospie
szył do szeregów powstańczych, walcząc dzielnie 
w oddziale Różyckiego. Rzucony na tułactwo w 
19 roku życia znalazł się w Paryżu, gdzie 
kształcić się począł w sztuce, zadziwiająco ro
biąc postępy. Wróżono mu świetną przyszłość. 
Niezwykłej skromności człuwiek, nie pragnął 
ani rozgłosu ani uznania; jeżeli kiedy chwytał 
za ołówek, czynił to w skutek wewnętrznogo po
pędu, rysował dla siebie. Powróciwszy do kraju 
pracował na kawałek chleba jako retuszer u fo
tografów tutejszych. Przed kilkoma in;o iącami 
pojął za żouę córkę jeduego z szanownych oby
wateli lwowskich, która zapadającego na zdro
wiu otaczała skrzydłami opieki. Mimo wszelkich 
starań,, nie dał się wytępić zaród choroby pier 
siowej i tak zgasi nam szlachetny człowiek, a r
tysta i gorący patrjota. Cześć pamięci Mikołaja!

—  W ynik egzam inów  d o jrza ło śc i. Zgło
siło się w lwowskiem c. k. gimnazjum Franci
szka Józefa uczuiów publicznych 39, prywatnych 
8miu. Z publicznych uczniów otrzymTilo świade
ctwo dojrzałości z postępem celującym czterech: 
Górecki Stanisław, Kluczycki Jan, Papśe Fryde
ryk. Uznani za dojrzałych: Balicki Stanisław, 
Brust Józof, Bukowczyk Kazimierz, Cząstecki 
Adam, Garlicki Tomasz, Kornfeld Edmund, Ko
zicki Zygmunt, Milgrom Edward, Nanko Feliks, 
Obmiński Stanisław, Pajączkowski Józef, Pet- 
tersch Karol, Schmidt Edmund, Sietnicki Feli
cjan, Sommer Adolf, Sucharda Edward, Swary- 
czewski Józef, Szydłowski Aleksander, Szydłow
ski Henryk, Thurmann Adam, Szajna Jan, To
maszewski Joachim, Wolski Marjan, Zaleski 
Marjan, Zawadzki Antoni, Hollonder Michał. 
Czterech otrzymało pozwolenie do powtórzenia 
egzaminu po wakacjach z jednego przedmiotu, 
czterech odłożono na pół rokp, jednego na rok, 
jeden odstąpił od egzaminu ustnego. Z uczniów 
prywatuych otrzymał świadectwo dojrzałości B i- 
Czarski Wiktor, jednemu pozwolono powtórzyć 
egzamin z jednego przedmiotu po wakacjach, 
jednego reprobuwauo na pół roku, jednego na 
rok, czterech odstąpiło od ustnego egzaminu.

W lwowski m II. wyższnm gimnazjum (nie- 
mieckiem) otrzymało świadectwo dojrzałości 
cztorech : Ambas Markus, Fiugor Ernest, Szeleski 
Franciszek, Zwolski Seweryn. Za dojrzałych u- 
znani : Baranowski Szymon, Bielecki Teodor, 
Chilf Michał, Hailig Emil, Jorkasz Koch Karol, 
Kalitowski Emil, Koliszer Zygmunt, Roiss Ja- 
kób, Smalski Wiktor, Szpytko Jan, Tracz Ty
moteusz, Weisz Maksymilian. Jednego uznano 
niedojrzałym z prawom złożenia egzaminu po 
uplywio pół roku, pięciu niedojrzałymi z jedne
go przedmiotu z prawem zgloszonia się do po
wtórnego po wakacjach; z dwóch eksternystów 
jeden ustąpił przed egzaminem ustnym, drugi 
zaś niedojrzałym uznany.

Na dniu 30. czerwca, 1. i 2. lipca b. 
r. odbył się egzamin dojrzałości w Samborze 
pod przewodnictwem c. k. inspektora gimnazjów, 
Antoniego Sołtykiewicza. Z 20 u zniów, którzy 
się zgłosili do egzaminu, otrzymali zaszczytue 
śwadectwo dojrzałości: Izayczyk Dymitr, Lubich 
Karol, Tomek Józef, Warmski Mieczysław ; świa
dectwo zaś dojrzałości: Borys Teodor, Brfick- 
ner Meyer, Chłopacki Wincenty, Kruczkowski 
Michał, Kulczycki Szymon, Kunowski Marceli, 
Malinowski Jan, Nakoneczny Alexy, Owoc Fran

ciszek, Steinkfihl Jan, Stradiot Zdzisław. Czte
rech uczniów mają poprawić egzamin po 6 ty 
godniach a jeden uczeń po 6 miesiącach.

—  Egzam in piśmienna pod nadzorem (klau
zurowe) dla kandydatów stanu nauczycielskiego 
gimnazjów odbywać się będą dnia 15. i 16. 
lipca b. r., poczem nastąpią egzamina ustne.

—  Posiedzenie Rady m ie jsk ie j odbędzie się 
we czwartek dnia 10. lipca b. r. z uderzeniem 
godziny 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po
rządku dziennym: 1) Sprawa sprzedaży hotelu
Angielskiego i Majerówki. Prośba p. Jurkiewi 
cza o pozwolenie mu ułożenia wodociągu w uli
cy Gródeckiej. — Sprawozd. p. radny Dąbrow
ski. 2) Sprawa uregulowania praw własności na 
placu św. Jerzego. Podanie Towarzystwa gimna
stycznego „Sokół" o bezpłatne odstąpienie grun
tu pod budowę szkoły gimnastycznej. Sprawozd. 
p. radny dr. Sermak. 3) Wnioski dotyczące 
przyjęcia legatów śp. Anny Distl i Józefa Re- 
czuszyńskiego na rzecz zakładu kalek św. Łaza
rza. Sprawozd. ks. kau. Zabłocki. 4) Projekt 
podwyższenia opłat od cechowania miar i wag. 
Przyjęcie nadzoru nad 46 gminami okoliczuemi 
pod względem przestrzegania przepisów cymen- 
tniczych. Sprawozd. p. radny dr. Zuker. 5) Po
danie o odstąpienie bezpłatnie gruntu pod po
mnik śp. dr. Serdy. Sprawozd. p. radny Reiss. 
6) Sprzedaż parceli gruntu miejskiego przyległe
go do realności 1. 46 3/t . Sprawozd. p. radny 
Epstejn. 7) Budowa kanału w ulicy Bogdanow
skiej. Sprawozd. p. radny Huffmanu Maurycy. 
8) Rekursa w sprawach budowniczych. Sprawozd. 
p. rady dr. Semilski.

—  M ian o w an ia . Cesarz mianował supleuta 
austrjackiej historji na uniwersytecie lwowskim, 
profesora gimnazjalnego dr. Izydora Szaraniewi- 
cza, zwyczajnym profesorom tego przedmiotu na 
lwowskim uniwersytecie.

Minister wyznań i oświecenia zamianował 
suplenta katedry prawa cywilnego na tutejszym 
uniwersytecie w języku wykładowym ruskim, dr. 
Aleksandra Ogonowskiego, członkiem komisji e- 
gzaminacyjuej dla teoretycznych egzaminów rzą
dowych oddziału sądowego we Lwowie.

Krajowa dyrekcja skarbu we Lwowie nada
ła posady asystentów cłowyeh w XI. klasie ran
gi respicjeutom c. k. straży skarbowej: Janowi 
Kantorowi, Oswaldowi Schustrowi i Miehałowi 
Siessowi.

Prozydeut krajowej dyrekcji skarbowej mia
nował kancelistę Leona Kowalskiego oficjałem 
kancelaryjnym przy c. k. prokuratorji skarbowej 
we Lwowie.

P rz y w ile j. Reskryptem z dnia 7. czerwca 
r. b. 1. 13910 udzieliło c k. ministerstwo han
dlu, tudzież kr. węg. ministerstwo dla rolnictwa, 
przemysłu i handlu Apolinaremu Welczowskiemu 
wyłączny przywilej na wynalazek lin z drutu 
plecionych do dźwigania ciężarów na przeciąg 
lat trzech. Opis przywileju pozostawiony w ta
jemnicy znajduje się w przechowaniu c. k. ar
chiwum przywilejów w Wiedniu.

—  S zko ły . Gmina Styberówka w powiecie 
Brodzkiin położona podwyższyła dotację swój 
szkoły, do czego się przyczynił właściciel ob
szaru dworskiego W. Józof Miączyński daro
wizną 600 kw. sążni gruntu. Gmina .Taśniszcze 
w starostwio Brołzkiem p łożona postanowiła 
założyć w Jaśniszczach szkołę. Gmina Wierz- 
bowczyk w star. Brodzkiem położona postanowiła 
podwyższyć dotację szkoły w Wierzbowczyku.

-  Popis szko ły  g im nastyzznej p. Madej
skiego. Od kilku lat istnieje szkoła gimnasty
czna pana Madejskiego, chirurga. Ale dopiero 
togo roku po raz pierwszy odważył się p. Ma
dejski urządzić popis publiczny. Dla czego? Bo 
dawniej poprostu pop su odbywać uie mógł, 
gdyż nauka w t*»j szkole była najnieporząłniej- 
sza, bez systemu, była czystą blagą. Ale zato 
co roku p. Madejski, chociaż wcale nie rozumie 
się na gimnastyco, podawał do Dziennika Pol. 
sprawozdanie z popisu gimnastycznego „Sokola", 
myśląc, iż zganieniem tego zakładu, podniesie 
swój. Cóż kiedy każdy fachowy z sprawozdań 
tych nabierał przekonania, iż piszący jo pra
wi jak ciemny o kolorach. Wykazał to dr. med. 
Piasecki, którego specjalnością jest gimnastyka. 

Tego roku nareszcie, gdy Towarzystwo
„Sokola" chcąc podnieść swoją szkolę, sprowa
dziło z Pragi bardzo wykształconego w swym 
zawodzie nauczyciola gimnastyki, p. Madejski 
pospieszył pozyskać dla swego zakładu byłego 
nauczyciela „Sokola", p. Szytylińskiogo. I ten 
chociaż empiryk, przecież tyle zrobił, iż szkoła 
p. Madejskiego nareszcie wystąpiła z popisem. 
Bardzo i bardzo miornie wypadł ton popis, ależ 
przynajmniej byl popis. Jede i z fachowych 
gimnastyków nadesłał nam o tym popisie nastę
pujące sprawozdanie:

„Po czterokrotnem odraczaniu i po kilka
krotnych reklamach w Dzienniku Polskim, 
odbył się uareszcie dnia 5. bm, popis gimna
styczny uczniów p. Madejskiego.

Zapragnąłem przyglądnąć się tomu popiso
wi w jego całej okazałości, lecz ciekawość moja 
srodze zawiedzioną została. Według mojego zda
nia nawet trudno tego nazwać popisem, co wła
ściwie niczera innom nio było, jak tylko zwy- 
kłom ćwiczeniom, jakie się w każdym zakładzie 
gimnastycznym odbywa.

Przy popisie gimnastycznym zwykl najprzód 
panować porządek, wszystko tam bywa należycie i 
z symotrją urządzone, a z ćwiczeń oddziałów 
na przyrządach dowiaduje się dopiero publiczność, 
podług jakiej metody odbywała się nauka 
gimnastyki.

Tymczasem w popisie szkoły p. Madejskie
go panował wzorowy nieporządek, oddziały nie 
były odseparowane, lecz wszystko szło w jedną 
gromadę. Skoro skończyły się wolne ćwiczenia, 
rozbiegli się uczniowie, i z d z i e w i ę ć d z i e 
s i ę c iu ,  którzy wzięli udział w popisie, pozo
stało zaledwie p i ę ć d z i e s i ę c i u  na placu. 
Zarzuci kto możo, iż ważniejszo dla młodzieży 
są wolni ćwiczenia, niż ćwiczona na przyrzą
dach. Jeźli tak jest istotnie, to wtedy trzoba 
całość popisu inaczej urządzić, a pozostali u- 
czniowie nie rozbiegają się, lecz ustępują ina
czej. Zresztą zamiast ustępywać zupolnie, ucznio
wie w łatwych ćwiczeniach na przyrządach mo
gą się produkować, jak to się dzieje w Niem
czech, Szwecji i wszędzie indziej, gdzie szkolua 
gimnastyka więcej jest rozwiniętą, i nic im to 
nie szkodzi.

Całość popisu musi być systematycznie 
podzieloną, jest to główny warunek popisu. 
Niema potrzeby pokazywania publiczności wszy
stkich ćwiczeń, ale pokazywane muszą być este
tyczne, i tak uporządkowane, aby utworzyć sobie 
można obraz, który swoją symotrją i pięknością 
wrażenie sprawia. Tego w popisie szkoły pana



Madejskiego nie było. — Wolne ćwiczenia koń
czą lub odgraniczają zwykle pewne części ćwi
czeń i wskazują, iż inny rodzaj ćwiczeń się roz
poczyna, lub że popis się kończy. Popis ten byl 
wolnem ćwiczeniem na trzy części podzielonem, 
ale te części nie były symetryczne; trzecia część 
była największą i zawiorała w sobie rodzaj 
wspólnych ćwiczeń, mianowicie bieg, złączony ze 
skokiem w wysokość i odległość. Przy trzech 
częściach symetrja leży w środkowym, a nie w 
ostatnim, i w tym środkowym kulminować po
winno wszystko. Tam należy maszerowanie, ale 
nie ćwiczenia z laseczkami, jak się tu stało. — 
Zresztą podział popisu na trzy części jest nie
szczęśliwy, gdyż druga część musi być najlep
szą, a ztąd inne części wypadają słabo. Najle
pszym jest podział popisu na dwie części albo 
na cztery, a w tym ostatnim wypadku druga 
lub czwarta część będą najlepsze.

Przy wolnych ćwiczeniach powinny być ru
chy jednego oddziału w jednern i temsamem 
tempie wykonane a nie w różnych. W popisie 
wzmiankowanym ruch rąk przy jednym i tym 
samym oddziale odbywał się w 3 tempach, ruch 
nóg w 6 tempach. Przy innem ćwiczeniu nastę
powały ruchy po sobie w 2, 4, 6, i 3 tempach. 
Jaka niesymetrja ztąd wypływa, każdy łatwo 
pozna. Jeżeli już niechciane równego zachować 
tempa, można było sobie wybrać albo wzrasta
jącą liczbę tempów, albo spadającą, albo wzra
stającą i spadającą razem. Przy ruchach nóg 
trzeba na to zważać, aby im odpowiadały ruchy 
rąk, tak aby przy połączeniu ruchu rąk i nóg 
razem, niepotrzeba było robić poprawek. Przy 
tym popisie zaś taki byl porządek: Kuchy rąk: 
1) wyprostować wprzód, 2) wyprostować wbok, 
3) spuścić. Kuchy nóg: 1) zgiąć nogi, 2) wy
prostować wprzód, 3) spuścić.

Przy połączeniu obydwóch ruchów razem 
pokazało się, iż podane pod liczbą 2. ćwiczenia 
rąk i nóg nie możliwem było połączyć, to jest 
wyprostowanie rąk w bok i wyprostowanie nóg 
w przód, a przodownik zmuszony byl zmienić 
ruch nóg. Przy ćwiczeniach z laseczkami tak 
samo się stało.

Przy ćwiczeniach w maszerowaniu kończy 
się zwykle tern od czego rozpoczęto. Tu zaczęto 
od pochodu dwójkami, potem formowano czwórki, 
ósemki, szesnastki, czworobok i koło, i na od
wrót czworobok, szesnastki, ósemki, czwórki, 
dwójki. To wystarczało, albowiem każdemu wia
domo, że koło formuje naturalny środek, a obie 
części są symetrycznie równe. Przewodnik jednak 
tem się nie zadowolnił, chciał on koniecznie 
wyczerpać cierpliwość publiczności, przedstawia
j ą  jej przeciwchody, bieg, w jednym szeregu, 
a w końcu „finis coronat opus“, kazał chło
pcom rozbiedz się, aby ich na nowo w rzędy u- 
formować. Do czego miały zresztą służyć je
szcze ruchy rąk i nóg w kole, któreśmy już 
dwa razy pierwej widzieli? nie umiem tego po
wiedzieć, a chorągiewkę w rękach widzieć można 
tylko na kolei u strażników, ale nie na boisku 
gimnastycznem.

Ćwiczenia na przyrządach powinny wyka
zać jakiej metody się trzymano. Tu zaś nie mo
żna było tego dostrzedz, gdyż tylko mała li
czba uczniów się produkowała, a właśnie takie 
Wybrano ćwiczenia, których chłopcy wykonać nie 
umieli i daremnie się na takowe silili. O syste
mie już nio wspominam, ponieważ porządek w 
jakim te ćwiczenia odbywano, pod żaden system 
podciągnąć się nie da. Czyż miałby to być sy
stem grecki, jak tam ktoś mówił ? Natenczas 
wypada ubolewać, iż poczyniono tak wielkie wy
datki na przyrządy, gdyż Grecy takowych nie 
znali. Albo miałby to być system Spiessa, o 
którym Dziennik Polski pisał ? Jak można 
produkować kołowrot nazad z podporu przodnego, 
wagę, wywijanie, wymyk z zamachu, kołowrot 
nazad z podporu tylnego, wsparcie, obrót itd., 
jeźli ćwiczenia tak były pomieszane z sobą, iż 
nie było dwóch ćwiczeń po sobie jednego ga
tunku? Nie jest to wcale kombinacją, gdy gi
mnastyk jeden produkuje się tylko wielką ilością 
ćwiczeń bez planu i systemu w całości. Dzien
nik Polski chwaląc z góry przed popisem fa
chową rękę kierownika zakładu zapowiedział, iż 
niepotrzebnych popisów na kołowrocie i przerzu
tów nio będzie. Tymczasem pan kierownik ina
czej się namyślił. Wystąpi! i z tym rodzajem 
ćwiczeń i zrobił najfatalniejsze fiasko. Lepiej 
było ich zaniechać, i okryć się pozorem, iż to 
się czyni ze stanowiska wyższego, z wyższego 
pojęcia o gimnastyce szkolnej. Lepiej było za
niechać w ogóle wszelkiego popisu na przyrzą
dach i ogłosić potem, że takich ćwiczeń w gi
mnastyce ludowej odbywać się nio powinno, jak 
przez kilka lat utrzymywać, iż ćwiczenia podo
bne są niestosowne w gimnastyce szkolnej i lu
dowej, lekceważyć z tego powodu popisy „So
koła", a potem samemu w pierwszym popisie, 
jaki się urządziło, wystąpić z temi potępiauemi 
ćwiczeniami —- j okazać przed publicznością, że 
ani uczniowie, ani przodownicy tych ćwiczeń od

bywać wcale nie umieją, bo w 2 miesiącach 
pan Szytyliński zaledwie mógł trochę wolnych 
ćwiczeń ich przyuczyć, przedtem zaś w szkole 
p. Madejskiego i te wolne ćwiczenia były w 
najfatalniejszym stanie! Blaga kilkoletnia wy
szła na jaw w całej pełni 1

— Z izby sądowej. (C. d.) Wjechawszy 
>w las Mazurkiewicz rzucił się z tyłu ua Mali
szewskiego i począł dusić go rękoma. Silny Ma
liszewski chciał go przerzucić, lecz w skutek 
szamotania się obaj spadli z woza. Wtedy Zubek 
zeskoczy! i rzucił się na Maliszewskiego i oby
dwaj razem z Mazurkiewiczem poczęli mu pchać 
w usta błoto, Maliszewski słabo tylko oddechał, 
wreszcie wyzionął ducha. Chcąc ukryć trupa przy
wieźli go nad debrę. Tu Mazurkiewicz chcąc się 
upewnić czy Maliszewski trupem czy nie, pode
rżnął gardło od ucha do ucha... Przykrywszy 
swoją ofiarę ziemią, popędzili do ka czmy Szuli- 
ma. Znany arędarz miał gości; po tych odej
ściu mordercy oświadczyli żydowi że „chłopa 
niema a konie w pobliżu." Szulim wyskoczył 
bosy do Dawidka, w którego chacie był Kosyk 
i polecił im ukryć konie. Piękna Pesia, wiedzia
ła także o zamordowaniu Maliszewskiego a mąż 
jej radził raz jeszcze lepiej przykryć trupa i u- 
ciekać z karczmy. Zbrodniarze ściągnąwszy buty 
z trupa udali się do Lwowa. Szulim jednakowoż 
pragnął jak najrychlej pozbyć się tych koni, 
wysłał zatem Pesię z Hryńkiem do Sądowej 
Wiszni. Tu za pośrednictwem Jakóba Schapiry 
złotnika, sprzedano jo Mojżeszowi Lchtowi, wraz 
z wozem za sumę 25 złr.

Rozpoczęły się poszukiwania za trupem. 
Znaleziono go wreszcie. Do obdukcji przystąpił 
dr. Karcz, lekarz ze Lwowa. Tu niech nam bę
dzie wolno oddać sprawiedliwość i przyznać nie
pospolitą zasługę dr. Karczowi w wygotowaniu 
sprawozdania, które gdyby było za granicą zro
bione, przysporzyłoby mu należyty rozgłos i sła
wę. Orzeczenie to bowiem jest prawdziwem ar
cydziełem w swoim rodzaju, daje ono za
dziw ającej jasności obraz dokonanej zbrodni. 
W puukcie pierwszym dr. Karcz wyrokuje, iż 
Maliszewski otrzymał cięcie estrem narzędziem 
w szyję, przezco cała prawie krtań przeciętą 
została a mimo to jednak twierdzi, że śmierć 
nastąpiła w skutek uduszenia, czego dowodzi 
punkt drugi w którym powiedziano, że przepeł
nienie plue i serca płynuą czarną krwią, obfi
tość tejże w wielkich uaczyniach przy sercu i 
przekrwienie narządów brzusznych są dowodami 
uduszenia. Z całą stanowczością twierdzi dalej 
dr. Karcz, iż uduszenie dokonane zostało ręką, któ
rej odciski na szyi wi oczne były, mianowicie 
odpowiadały sińce po lewej stronie szyi czterem 
palcom, a po prawej strouie siniec paluchowi 
jednej ręki, która Andrzeja Maliszewskiego sil
nie jakby w kleszcze chwyciła, dusiła tak dale
ce, że w skutek tego nawet głębsze części i 
mięśnie krwią wynaczynioną przesiąkły, przez co 
oddech zatamowany, krążonie krwi utrudnione i 
śmierć nastąpić musiała. W punkcie trzecim o- 
rzeka dr. Karcz, iż ze silnej budowy ciała An
drzeja Maliszewskiego, z kierunku rany, jak li
nia równej i symetrycznej, w samym śródku szyi 
położonej, która tylko przy zupełnej bezbron
ności Andrzejowi zadaną być mogła, wnioskować 
wypada, że sprawców było kilku, najmniej dw óch. 
Równie zadziwiająco prawdziwy jest punkt czwarty, 
dr. Karcz bowiem twierdzi, że cięcie na szyi uskute- 
cznionem zostało na miejscu, gdzie trupa znaleziono 
za czem przemawia wylana krew obok zwłok, 
która na obszerność dwóch dłoni tamże w glinie 
widoczną była a którejby w tym razie nie 
było, gdyby o kilkaset kroków od tego miejsca 
gardło przecięte mu zostało. Orzeka dalej dr. 
Karcz, iż żyjącego jeszcze i tylko z przeciętem 
gardłem tam na miejsce z innego miejsca Mali
szewskiego przewieść było niepodobieństwem, bo 
ton, silny mężczyzna, mimo rany byłby się bro
nił a przy tej sposobności okazywałyby zwłoki 
inne joszcze zadraśnięcia i siniaki po rękach i 
innych częściach ciała, czego jednak nie było. 
Wynik; Dwóch złoczyńców udusiło Maliszewskie
go, zadawszy mu potem ranę na szyi.

Na podstawie zatem tak znamienitego orze 
czenia, które dowodzi niezwykłego w tej mierze 
uzdolnienia dr. Karcza, rozpoczął śledztwo sędzia 
p. Zagórski. Pesię aresztowauo w powrocie do 
domu, Szulima tamże, Zubka znaleziono z ko
chanką pod Sokalom a Mazurkiewicz został 
schwytany przed samym budynkiem sądu kar
nego przez żandarma Welcmana w sposób nader 
sprytny i oryginalny. Welcman mając zaledwie 
dane imię „Feliks* i niedokładny rysopis, spo
tkał silnego parobka przechodzącego w tłumie 
ludzi Halicką ulicą. Zawołał nań „Feliks", 
Feliks Mazurkiewicz obrócił się, wszczął rozmo
wę z żandarmem, który go toż oddał w ręce spra
wiedliwości. P. Welcman został posunięty w randze 
i krzyżem odzuaczouy. Z nadzwyczajną zręcznością 
i podziwu godną cierpliwością prowadził śledztwo 
pan sędzia Zagórski. Wreszcie udało mu się tak 
całą sprawą pokierować, iż Mazurkiewicz przy

znał się do winy. 0 zbrodnię zatem rozbójnicze
go morderstwa oskarżeni Feliks Mazurkiewicz i 
Józef Zubek (ten należy jako dezerter do juryz- 
dykcji wojskowej); Szulim Czyżes oskarżony zo
stał jako współwinny zbrodni rabunku i zbro
dni kradzieży koni Biednego, ks. Moszory i 
Hryńka Pawłowa; Pesia Czyżes o uczestnictwo 
w rabunku i współwiuę w zbrodni tych samych 
kradzieży. Hryńko Kosyk o zbrodnię kradzieży 
koni Biednego i Pawłowa; wreszcie Wasyl Da- 
widko o współwiuę w zbrodni kradzieży, Mojżesz 
Licht i Jakób Schapira o współwiuę w zbrodni 
kradzieży. Skład sądu; Przewodniczący r. Ni- 
kiseh, wotanci r. Ortyński, Mogilnicki, Dylew
ski i Fiiger. Prokurator p. Rajner. Obrońca Ma
zurkiewicza, dr. Sitorski, obrońca Czyżesów dr. 
B erlin e r.

Wprowadzają Mazurkiewicza. (C. d. n.)
■ - Koncert w Jaworowe, w przejeździe 

swym przez Jaworów odegrał p. Stanisław 
Szczepauowski na dniu 3. bm. koncert ua gi
tarze i wiolonczeli. Ze względu iż szanowny 
koucertant część czystego dochodu przeznaczył 
na korzyść funduszu Towarzystwa opieki narodo
wej — przyjęły panie ks. H. P. i p. 0. N. 
chętnie udział w tyra koncercie. Liczna publi
czność Jaworowska i wielu okolicznych gości, 
zgromadziło się w sali Rady powiatowej i przy
witali szanownego koncertanta rzęsistemi okla
skami. W rozbiór gry p. Szczepanowskiego wda
wać się nie będziemy — jest to zauadto zuana 
osobistość w świecie muzykalnym, to tylko mu- 
siray dodać, iż pomimo podeszłego wieku pe
wność w uderzeniach smyczka połączoua z nie
zwykłą siłą i czystością tonów, stanowi chara
kterystykę gry jego. Ogólnie podobał się utwór 
Schuberta „Ave Maria“ i „La Soreuade" i 
„Fantazje ukraińskie1' utworu koncertanta odo- 
grane ua wiolonczeli, jak również warjacje kon
certowe na temata z opery „Krakowskie wo- 
sele.“ Na gitarze odegrał koucertant „Fragment 
z symfonii Berlioza", następnie „Souvenir de 
Cadix“ a w końcu dumki i krakowiaki przyjęte 
grzmotami oklasków przez publiczność. Techni
cznie wysoko posunięte wykształcenie okazała 
ks. H. P. w odegraniu utworu Liszta „Rhapso- 
die Hongroise11. Lokkie uderzonie w klawisze na
wet w najsilniejszej grze, niewypadanie z rówuo- 
wagi, pełność w takcie i pełność tonu znamio
nują grę tej młodej dyletantki i zjednały jej 
szczere i zasłużone uznanie. Pani 0 . N. ode
grała na fortepianie „Caprice" z opery „Pro
rok" Mayerbeera z wielką precyzją, w grze jej 
widać było sumieune studja muzyki a w pasa
żach dostateczną dokładność. W końcu odegrał 
koncertaut ua wiolonczeli dziarskiego mazura, 
który ua ogólno życzenie zentuzjazmowanej 
publiczności powtórzyć musial. Urządzeniem kon
certu zajął się z całą uprzejmością książę Lu
dwik Poniński, c. k. starosta w Jaworowie ze 
względu na cel szlachetny. E. G.

— Truskawiec d 4. lipca. Od czasu osta
tniej korespondencji mojej zmieniło się u nas 
powietrze na gorsze, gdzie od półtora tygodnia 
zaledwie 3 piękne dni mieliśmy, wres cie pada
ły częste chociaż nie ulewne deszcze. Mieliśmy 
nawet dnie dość chłodne, gdyż w głębokich 
Karpatach spadły śniegi, i z tego powodu wy
buchła w sąsiednim Borysławiu i Drohobyczu 
cholera, w pierwszej miejscowości dość gwałto
wna, czemu dziwić się nie będzie ten, kto wi
dział swojemi oczyma tych półnagich, od wia
trów i słońca opalouych kopaczy naszego złota, 
którzy w teraźniejszym ciężkim przednówku ni 
ciepłej potrawy, ni ciepłego schronienia nie ma
ją, lecz dzień i uoc poi golem niebem, albo w 
głębokich studniach (duczkaoh) przebywają. U 
nas dzięki Bogu, nie było żadnego uawet lek
kiego wypadku, pomimo żo ua 250 obcych osób 
około 100 biednych, i to prawie wyłącznie izrae- 
itów tu przobywa, że ich po 10 osób w jodnym 
małym mieści się pokoju, i że wiadomą jest 
rzeczą, jak raiło nawet majętniejsi starozakouni 
dbają o czystość i ochędóstwo w pomieszkaniach, 
i jak nędznie się żywią w ogólności — z male- 
mi tylko wyjątkami. Jak nas zapewniają, ustajo 
ona już w obydwóch miejscowościach, a nasz 
powszechnie szanowany i lubiony inspektor zdro
jowy p. Wartalski, zniósł od dnia dzisiejszego 
warty gminne, które miały cholerę odpędzać, i 
do Truskawca nią zapowietrzonych nio wpu
szczać. Zdaje się mi, że to są płonne zabiegi, i 
jeżeli co, to tylko jarmarki, procesje odpustowe, 
i zgromadzenia tłumne w ogólo powinnehy być 
zakazane.

Przeszłej niedzieli bawiliśmy się rzeczywi
ście, jak zapowiedziałom bardzo dobrze, gdyż 
profesor magji p. Józef Kohu popisywał się 
przed publicznością miejscową i okoliczną, jak 
na dzień dżdżysty dość licznie zobraną, swojemi 

— Wiadomi) że cesarz Napoleon intereso
wał się Muzeum narodowem w Rapperswyl, i żo 
się zuajduje pomiędzy subskryptorami. Kores
pondencja, która się odbyła z togo powodu, 
świadczy o jego współczuciu dla togo zakładu.

Cesarzowa Eugenia, obecnie znajdująca się w 
Szwajcarji, oświadczyła również założycielowi 
Muzeum jak największą życzliwość. Oto jest 
wyjątek z listu, przesłanego mu w jej imioniu, 
przez panią de Lam inat, damę honorową to
warzyszącą cesarzowej.

„Arenenberg 29. czerwca 1873 r.
Panie hrabio I

. . . Cesarzowa poleciła mi oświadczyć 
Panu, jak dalece żałuje, że w tej chwili uio 
może zwiedzić Muzeum narodowego polskiego w 
Rapperswyl; alo jeżeli gruba żałoba nio do
zwala jej tego obecuie, proszę nie wątpić o jej 
żywem dla togo zakładu współczuciu. Jelynie 
smutne okoliczności dzisiejsze są temu ua prze
szkodzie...

Proszę przyjąć wyraz wysokiego poważania.
Marja dc Larminat.u

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lwowskiej z dnia 7. lipca 1873. 

Edykta. Sąd pow. śniatyński uznał Ilasza
Maślankę ze Sniatyna za marnotrawcę.

Konkurs. Przy c. k. dyrekcji dla lasów i 
dóbr galicyjskich w Bolecliowio wakuje kilka 
prsad woźnych. Na kilka posad mierniczych 
przy pow. komisjach szacunkowych okręgu kra
kowskiego.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Galicyjska kasa oszczędności wa Lwo

wie. Stau wkładek byl na dniu 31. maja 
1873 6382544 zł. 8 c. Od 1. do 30. czerwca 
włożyło 1789 stron 335510 zł. 99 c., zwróco
no 1623 stronom 224.612 zl. 11 c., przybyło 
więc 110898 zł 88 c. Zatem na dniu 30. 
czerwca 1873 byl ogół wkładek 6493442 zl. 
96 c. Do tego doliczywszy prowizję za 1 pół
rocze 30. czerwca 1873 dopisano 146975 zł. 
54 c. Stan wkładek na d. 30. czerwoa 1873 wy
nosi 6640418 zl. 50 c. Zakłady dobroczynue 
na rachunku ciągłym mają 73580 zł. 30 c. 
Rachunki różue kaucjo ogniowe i inne drobne 
147378 zł. 27 c. Ogół 6861377 zl. 7 c.

Na to miał zakład na dniu 30. czerwca : 
Na hipotekach 4875726 zl. 16 c., w gotówce, 
zastawach, rachunkach bieżących, listach za
stawnych, akcjach kolejowych itd. wartości imien
nej 2182394 zł. 73 c., na rachunkach różnych 
drobnych 31705 zl. 54 c., razem 7089826 
zł. 43 c.

Nadwyżka de rozliezeuia z końcem reku 
1873 228449 zł. 36 c. Majątek własny war
tości imiennej 448240 zł. 87 c. Fundusz eme
rytury wartości imiennej 124114 zł. 23 c. 
Fundusz nagrody dla sług 4929 zł. Fundusz 
stypendyjny dla dzieci urzędników i sług gali
cyjskiej kasy oszczędności 2000 zł. W ogóle 
807733 zl. 46 c.

Rafineria spirytusu Juliusza Mikola-
8za notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank kra|owy galicyjski przy placu 
Mariackim wydajc we Lwowie, jakotcb 
przez fdję w Brodach A s y g n a ty  ka

sow e:
5 1/, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
6 „ „ 14 „

» n 90 „ »
7 ’/, „ .  60 „

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 9. lipca.
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwów.-Czerń. Jasgy 

Banku hip. gal. po 200 zł.
„ krajów, z wpł. 50pr.

II. Listy zast. za 100 zł.
To w. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ » V '  W' a-
Banku hip. gal- 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość.
III. Obligi za J 00 złr.
Indemnizacyjne galic.

IV. Monety.
D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
P ó l im perjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

Wiedeń d.7 . lipca.
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Rent, austr. w bankn. 5 p r 

„ » w sreb. 5 „
1839 cale losyfm . k .)

« g  1839 %  losu „
8 1854 po 250 zł. 4 pr

’ fe 1880 „ 500zl.w.a.5pr. 
*  1860 „ 100 „ „ * 

1864 „ 100 „ „ „
L isty  zast. dom. po 1205 pr, 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 
Galicyjskie 
Bukowińskie
Inne puibiczne pożycz
Węgier.poż.kol.po 120zł.6p,

£  ®

płacą Jżądają 
zlr. w. a.

płacą Jżądają 
zlr. w. a.

227 60 
I3b

77 75 
71 25 
84 75 
93 50

75 25

5 15 
5 18 
8 85 
8 95 
1 6h 
1 47 
1 66 

109 -

68 25 
73 90 

267 - -  
256 — 

94 — 
102 75 
114 — 
133 60 
20 —

76 50 
73 76

99 -

229
140

76 25

5
5
8
9
1
1
1

111

68
74

270
258
95

102
115
134
120

76
74

25

99 50

Węg. poż. prein. po 100 zlr, 
Turecka poż. kol. po 400 fr, 

Akcje bankowe. 
A nglo-austr. po 200 zl. 120 
Bodencred.au.po200zl.40pr. 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zl.

„ „ węg. 200zł. em.80p,
Comis. bank. wied. po 200zł, 
Tow.eskont. n. aust.po500zt, 
Franco-austr. po 200 zlr.

era. 40 p r.....................
Franco-węgier. po 200 zl.

era. 40 p r.....................
Gal. bank hip. po 200 zl.

era. 80 p r.....................
Gal. bank d la hand. i przem.

po 200 z łr ....................
Gal, zakl. kr. ziem.po 200zt. 
la l. bank kraj, po 200 z łr.

era. 50 pr. . . .
Renten bank po ‘200 złr. 
Banku nar. austr po 600 zl. 
Banku powsz. aus.po200zlr. 
Unionbank po 20o z łr . 
Yereinsbank po200zl.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po 200zl. 
Wechslerbankwied.po2OOzl. 
Wied. bankver. po 200 zlr.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 złr. 
Alfóldzkiej p0 200 z lr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ 
Elżbiety n m. k
Ferdynanda póln. po 1000 

złr. m. k. . . .
Franc. Józ. po 200 złr.. w. a. 
Kol g » l.K ar.L .p o 2 0 0 zb n .. 
Lw. Cze a Jas. po 200 zl w. k- 
Mor. Szl. (enct.) po2OO złr.a-

190
263
235
129

990

84

33

69
9*4
142
137
55

150
60

176

75

50

50

160 -

227 50

2145
218
228

50

82 56 Aust.półn.zach.po 200 zl.sr, 
65 25 „ „ l i t ,B .p o 2 0 0 z l.s r

Rulolfa po 200 zlr. s. r. 
8i» dmiogr. po 200 w. a. si 
S ta ts e isb . Ges. 200 zł. w. a, 

„ I I . om. po 200 zł 
SC łb ah n  po 200 zł. srebr. 
Tram way wied. po 200 zł 
IV ęg-gal.(Lup. )po200z ł. w.a, 
Węg.pól. wsehodp.200 zl. s 

„ wach. (Ostb.) po 200
złr. w. a .......................

„ zaohod. (W estb.) po 200 
złr. w. a. . . .  

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. po 200 zt 

„ „ wied. „ 100
„ tanich pom.po 100 z 

Borys.Petr.Cp.po 200 zt.w a 
Listy zastaw. (zalOOzł 
Boden cred. a llg . ost.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w .a.

„ „ 5 pr. w. a.
Galic. bank hip. 5 pr. w. a.

Z ak.kr. wtość. 6 pr. w.a 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr 

» n n w. a. 
Obligacje pierwszeń

stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta.po300zł.5p. lOOz 1. 
Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr, w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzaóska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a. 

em. 1862 6 pr. 
era. 1870 6 pr. 
em. 1872 fi pr.

191 - 
265 — 
234 50 
130 -

85

35 50

70
987
143
138
56

152
65

179

161 -

228 50

2151 
219
229

plącą (żądają 
zlr. w. a.

7!

płacą Jżądają
z lr. w. a.

208 50 
165 50 
163 
156 
341 50

192 
264 -

118 -

74 60

143 50

209 50 
166 50 
164

342 —

193 
266

118 50

75 50

144 50

126 50 
43 50 
23 50

100
87
70
77
85
93

90 45

127 — 
41 50 
24 —

100 50 
87 5 t 
71 
79 -  
85 25 
93 50

90 60

83
87 50 88 -
98 - 91 -
54 — 54 50
93 — g i 
91 50 ga 50

103 — _____
99 30 99 bO

Ferdynanda póln. 5 pr. m. k 
„ „ 5 pr. w. a.
„ „ 5  pr. sr.

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr.w .a. 
„ I I . em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. om. 1865 
300 zt. 5 pr.srobr.w .a

Lw. Czer. Jas. II . em. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. III . em, 1868 
3<X) zl. 5 pr. srebr. w. a

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zl. 6 pr. srebi. w. a,

Rudolfa po 300zł.5pr,ar.w a 
„ em. 1869 po 300 zl.

5 pr. srebr. w a 
„ „ 1872 po 300 zl.

5 pr. srebr. w. a.
Siedmgrodz. 600 fr 5 pr.

Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.band.i prz.po 100 z 
Klary po 40 złr. m. k. 
K eglerich „ 10 „ „
Krakowska po 20 zlr. 
f W  « 40 „ „
Rudolfa „ W „ „
Ks. Salm  „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
Stanisław , (poż.) po 20zl.wa. 
W aldstein po 20 zl. ui. k. 
W indiszgrittz po 20 zł. » 
Dewizy (3miesięczne.) 

Berlin 100 tal.
F rankfurt lOO zł. (silddeut.) 
Ham burg 100 inark banko 
Londyn 10 f. ste rl.
Paryż 100. frank.

90 
87

105 50 
101 50 102 -
97 75 
9C 50

72 75

83 —

74 50

94

93 -

90 25 
88

170 50 
38 -

22 -

13 50 
38 
27 25 
23 — 
25 60 
22 50

98 25 
97

73

75 —

94 50

94 —

91 76
88 25

171 50 
39 —

23 —
25 — 
14 50 
39 -  
27 76
24 —
26 60 
23 60

94 25 
54 75 

111 75 
43 65

94 60 
55 — 

112 -  
48 80

Ostatnie wiadomości.
W Mariborzu (Marburg) w Styrji odbyło 

się w niedzielę zgromadzenie wyborcze ccn- 
tralistów. Dwie frakcjo centralistyczne zabie
rały się już frisćh, fromm, frohlich und 
frei do bójki na kułaki, gdy komisarz roz
pędził zgromadzenie.

Z Lincu ciekawą wiadomość podajc te
legram Deutsche Ztg. Górno-austrjacki Wy
dział krajowy udał się do rainisterjuin woj
ny o pozwolenie używania żołnierzy przy 
żniwach tegorocznych. Prośbę tę poparło 
ministerjum rolnictwa, i dawniej zawsze po
zwalano — teraz jednak ministerjum wojny 
nie pozwoliło ze względu na karność woj
skową i wykształcenie wojskowe żołnierzy. 
Jestto widocznie demonstracja wojskowa 
przeciw liberalizmowi centralistycznemu, a 
może i obawa, aby między żołnierzami nie 
szerzono propagandy prusoiilskiej.

Wiedeński stały Wydział Towarzystw 
pedagogicznych (centralistycznych) został 
rozwiązany; to samo klub polityczny (cen
tralistyczny) w Chebie (Eger, w Czechach), 
z powodu, że usunięcie p. Ilobiesa nazwał 
opłakanem ustępstwem ministra oświaty dla 
ultramontanizrau, sprzecznem z gwarantowa
ną ustawami zasaduiezemi woluością su
mieniu.

Menonici Niemcy z calemi rodzinami z 
pod Odessy przejeżdżali w tym tygodniu 
dwoma pociągami przez Lwów, jadąc wprost 
do Ameryki, gdzie już wysłannicy ich zaku
pili ziemie. Menonici ci przyszli do wielkiej 
zasobności, lecz w ostatnich latach zaczęto 
ich tak prześladować i zdzierać, że w końcu 
postanowili sprzedać wszystko, chociażby za 
bezcen, (a posiadali pięknie zabudowane go

spodarstwa),} i wynieść się z pod błogosła
wionego rządu moskiewskiego. Po drodze, z 
kim się zetknęli, opowiadali okropno rzeczy 
o rządach moskiewskich, wyrażając się, ii 
tam sumienności, słuszuości i sprawiedliwo
ści niema ani śladu fkeinen Funkenj.

Nad Dolnym Dunajem wybuchła cholera; 
na terytorjum tureckiem zaprowadzono w 
Kalafacie i Sistowie kwarantannę; zapewne 
nastąpi to i w Galacu (w Rumunii), gdzie 
także gość azjatycki się pojawia. _______

Telegramy Gazety Narodowej.
Londyn d. 9. lipca. Na posiedze

niu Izby niższej wuosi Richard, aby 
rząd z obcemi mocarstwami rozpoczął 
rokowania w celu naprawy międzynaro
dowych praw i zaprowadzonia stałego 
międzynarodowego sądu rozjemczego. Cho
ciaż rząd opierał się temu wnioskowi i 
zbijał go, przyjęto go jednak większością 
98 głosów przeciw 88.

Przyjechali do Lwowa d. 9. lipca.
Hotel Europejski. K. Lączyński z Ko- 

tkorza, A. vou Boiss z Moskwy, W. Wasylew- 
aki z Polanki, J. Kieszkowski z Sambora, A. 
Strzelecki z Koraarnik, E. Doening z Turki, K. 
Rogawski z Olpina.__________________

Kurs?. Gi»-rdv wiedeuakw) 
z dnia 9. lipca 1873.

godzina 12 minut 40 przed południem.
Akcje kred. 230 .— . Anglo-austr. — 

Umoiwbank —  .— . Vereinsbauk 55.— . Kolej 
Kar. Ludw. — .— . Kolej połudu. 192.25. 
Franko-austr. 80 —. Baubank 122 50. Losy z 
roku 1860 —  .— . Obi. ind. — . Staate- 
bahn — - Wiedeńska Tramway — .— . Napo
leondor .— . Rubel papier. —.— . Usposobie
nie : z kretesem martwe.

Z dnia 9. lipca 1873. 
godzina 2. minut 25 po południu.

Wiedeń. Akcje franko austr. 78.75. Wę
gierskie kredyt,. 126. — . Anglo-austr. 185.50. 
Unionshauk 134 60. Kolei Karola Lud. 227.50. 
Kolei siedmiogr. . Kolei poludn. 192.— .
Kolei Alfóld. 160.— . Kolei Elżbiety 22 8 .— . 
Kolei Lwowsko c/erniowiecka 140.— Nordbahn 
208.75. Vereins-Bank. 55.— . Kolei Rudolfa
163.— . Węgierslr. Ostbahn 7 7 .—. Gal. iudera- 
nizacyjue 75.25. Losy z 1864 roku 133.— . K 
szycko-oderhergskiej 159 50. Banku obrotowe,,' ■. 
146.— . L>sy tur 65.— . Baubank-Action 119. 
— . Kolei państwowej 341 .—. Banku zwiazk. 
1 7 4 — Wiedeńskiego Bauverein 39.50. Hyp. 
Rent. Bank 54 — . Usposobienie: mdłe.
Pociągi kolejowe na głównym dworcu

K a r o l a  l a i d w i k a .
(Podług zegaru lwowskiego.)

O i l c l i o i l n ą
ze Lwowa do Krakowa o g. 11 m. 28 wieozór.

» » „ 5 „ 6 rano.
n n » 6 „ 5 po polud.
„ do Czeruiowieo „ 12 „ 15 w polud.
« o « 11 » —  wieczór.

ii » 6 „ 17 rano.
„ do Bród, i Złocz. „ 6 „ 27 rano.
» » n 19 n — popolud.
» «_______» 10 .  —  wieczór,

N a d e w i a n o . J
Poprawka niedokładnego doniesienia pana

L. Marka.
Wyczytawszy w kronice nr. 156 Dzienni

ka Polskiego z duia 4. lipca b. r. doniesienie 
pod napisem „Zuaua firma", w którom to donie
sieniu p. Marek zwinięcie firmy Smntuych, a 
siebie nabywcą całego składu i zapasu ogłasza, 
jest zupełnie nioprawdziwera, p. Marek bowiom 
kupił tylko 9 fortepianów pozostałych po śp. 
Józefio Smutnym, od administratora W. Smutne
go, których ja do mego składu przyjąć nie chaiąr 
lam, chociaż jako matka spadkobierców do te
go większe prawo miałam. Skład pod firmą Jó
zef* Smutnego, prowadzony przoz braci Jana i 
Józefa Smutnych, od 30 lat zaszczytuie zuany, 
który sobie prawdziwe uznąnie przez ludzkie po 
stępowanie zjedual, istniejo pod firmą „Jan Smu
tny" przy ulicy Sykstuskiej 1. 17 a prowadzony 
przez Annę Smutną i znany jako skład główny 
i zaopatrzony w fortepiany z pierwszorzędnych 
fabryk jako ; Sohweighoferu, Bósondorfera, Heitz- 
mana, Fritza, Hofbauera, jako też w pianina 
berlińskie i drezdeńskie z mechaniką amerykań
ską i wielu innych. Anna Smutna.

( N  a d e s ła n e ) .
Wynalazca E l i x i r u  znanego pod nazwis- 

kiom QU1NA LAROCHK otrzymał bardzo za
szczytne pochwały i zachętę od całego zgroma
dzenia tokarzy wo Francji. Przed wynalazkiem 
tego Elixiru iadon preparat nio przedstawiał 
chorym cudownych własności ohiny w ksztalcio 
tyle przyjemnym i w warunkach skuteczności 
niezawodnej (Gazette des Hopitaux).

Do dziaiejszogo nuinoru dołącza się
dla zamiejscowych prenumeratorów za
proszenie do przedpłaty na czasopismo: 
„ S z c z u t e  k.“

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów
I Ł  e  v a  1 e  »  c  i ó r  e  d  u  H a r r y

Z LONDYNU
Żadna choroba ule oprze się, delikatnej „Revalesciere du B arry", która bez lekarstw  i kosztów usuwa 

wszelkieierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczulów , błony śluzowej, pęcherza, nerek i orga
nów odedeohu, jako to: tuberku ty  i suchoty, astm ę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez
silność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrotu głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp - 
nawot podczas ciąży—nakoniec d i a b o t e s ,  melancholię, schudnięcie, reum atyzm , gościoc, hleunicę. Oto wy, 
ciąg z 75.000 świadectw o wyłożeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom  :

C e r t y f i k a t  N r. 67.942. G l e i n a c h ,  14. lipca 1867. 1)
Po Bogu zawdzięczam życie wobec straszuych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „R erales- 
lu Barry." J a n  G o d e z ,  adm in istra to r parani Gleinach pod K lagenfurtem , poczta U nterbergen
C e r t y f i k a t  N r. 62.914. W c z k a  u, 14. września 1868.
Przoz d ługie la ta  używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom 

hem oroidalnym  i wątrobianym  jakotoż zatkaniom , a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Revaleseićro“ 
B ogu i panu dziękować muszęza ten nioceniony środek, który był d la ranie niezmienieni dobrodziejstwem 

F r a n c i s z e k  S t e i n r a a n n ,  Hugo baron v. Dunaj.

Heva,le8ciire rt« B a rry  pożywniejszą je s t od mięsa, i oprócz tego  oszczędza wieoej niż 50 razy  twoja cer« 
na lekarstw ach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 z ł. 60 o., za funt 2 zł 50« X S ■« V 4 sfi y »4 A V  sX a * z_ sais * s a z

cióre du

2 
60 
60 o,

. —. za poi lun ia  i  zr. ou o., za n in t 2 zl wi
funty 4 zt. 60 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł 24 fun ty  86 zł. — Biszkokty w puszkach po S 
l o. i po 4 zt. 60 o. Czekolada w proszku lub w tabllczkaoh na 12 filiżanek 1 z ł. 60 o.. 24 filiżanek 2 

4 P^ Mku 120 fl^żanek 10 zł., na 288 Hliż. 20 zł., na 676 filiż. 86
GŁÓW NY t k ł a d  w W IED N IU  „ B a r r y  d u  B a r r y "  e t eomp W a l  1 f is o b g a s s ’.  8, jak o ta i w .,«d, 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński w ysyła też Revalasolćre swoja za przekaz, 

Ąienoje: w  B l a ł e | : n aptekarza Erich Keler. w  l t o c l u i t : I. E. Bulsiewioza, w  B r o d a c i  
n M. 8. Franzoza i G. Grihispanna, aptekarz pod złotym  orłem , w t  ze ru lo w o M C Ia : u A lta, lo. k. a- 
obw., i u Ignacego Sohnirch j w U r a z u  n braci O berranzm eyer; w K o t o u z j l :  u J ,  Sidorowieza; 
K r a k o w i e :  n Józefa l .a n cz y ń zk ie g o ; we L w o w ie :  u Zygm unta Buckera aptekarza, o P io tra  Mik, 
lascha aptekarza, Leopolda Rotlendera, n F . W. Królikowskiego, n Karola Sehubutha, n Ju lln sz a  Reissa i nJ 
kóhaBeisera; w Lłnssu: u F . M. v. Uaselm ayrs Erhen: w P e u c l e  n Józefa ▼. TSrfik; w P r a d i e  : n J< 
F firs ta : w P r a e i a y t l u  n Edwarda MaoLalskiego; w B z o s s e ir le :  a i .  Sohaittera e t Comp.; w T a  
n o p o lu :  u A. M orawetza i dr. A. B uohelta o. k. apteka obw. T a r n o w ie :  a A Tenozyna ant oj 
Aniołem 1 a W , I .  A. W ielogórskiego. P p



Podziękowanie.
Wny in e łl .  D r . W n ęk o w lęą  w Bur

Hztynie wyleczył moją żonę z ciężkiej i nie
bezpiecznej słabości, nad której życiem inni 
lekarze zwątpili. .

Za ten czyn stwierdzający wysoką wiedzę, 
niezmordowaną gorliwość i szczere zajęcie się, 
przyjui zacny lekarzu serdeczne dzięki.

K. Pawlikowski.

Zdolny stelmach
mający chlubne świadectwa, poszukuje ponne 
Bzczenia w większym skarbie.

Bliższą wiadomość udziela Tomasz^ Konew 
ski w Kulikowie. 2866 1 -1

R e a l n o ś ć
żnidom parterowy dwufrontowy, frontu 25 sal 

jest z wolnej ręki do sprzedania. Ulica Rej
tana 1. 7. Wiadomość zasięgnąć można w skła
dzie obuwia Stanisława Grzezułki w Banku 
hipotecznym. 2859 1—1

Dru g ie  przerobione i rozszerzono wy
danie mego „ P o r a d n ik a  l e k a r 
s k ie g o  u c h o r o b a c h  w e n c r j -  

ezn y e li, p o d łu g  n a jn o w szy ch  b a 
d a ń  i d o ś w ia d c z e ń  m ed y cy n y , 
z p r z y d a tk ie m  o  s a m o g w a łc ie 1* 
wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 2 0  ot.

Metoda racjonalna, pewna ; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada v, razach nie
mocy.

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na życzenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Po
radnika11 ze mną korespondować mogą. Me- 
dykamenta na żądanie za pobraniem pocz- 
towem. 2723 2—?

Med. Dr. Karcz
w e  L w o w i e ,

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we 
nerycznycb i skórnych. Ordynuje codzien
nie od 8 -10 i od 3 -  4  godz. przy ulicy 
W a ło w ej pod 1. 3 dom Kulika.

PoN K iikufe s ię  b e z ż e n n e g ó

Oficjalisty
do administracji dóbr, obznajomionego z go
spodarstwem rolniczem , leśnem, buchalterją i 
z zastępstwem obszaru dworskiego. Odpisy 
świadectw i zalecenia, z wyszczególnieniem 
żądanej pensji, podać można pod adresem : 
S. Z. poste restante Lw ów . 2856 1-—3

ib FamenKi

Zakład i produkcja nasion
J .  B u ls ie w ie z a  w B o c h n i

zaleca
nasienie Rzepy pastewnej 

ściernianki
(Stoppelrubensamen). Kwarta polskiej miary
1 zlr. w. a. 2765 6 -1 5

Angielski
Turnips i Rzepę

biegłe w szyciu ręcznem i na maszynie Iło
wego. Bliższą wmdęmość otrzymać można pod 
1 5 na II. piątrze, przy ulicy Teatralnej 
2819 2 - 6  F. Góralski, krawiec damski.

poleca

Antoni H orn
Krakowska ulica Nr. 17 we Lwowie.

3—3

: Ogłoszenie. j
•  Dyrekcja c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego •
•  ogłasza niniejszem, iż rozpoczyna parcelację, a względnie sp r z e d a ż  
j  c z ę śc io w ą  d ó b r  M ie lca  i f J y r a n k l , jako to ; gruntów ornych,
•  łą k , pastwisk, znacznego obszaru lasów, budynków mieszkalnych i go-
•  spodarczych, realności i placów w mieście Mielcu położonych, gorzelni
•  z aparatem, browaru piwnego, cegielni jakoteź prawa propinacji w mie- 
5  ście Mielcu i Cyrance — pod bardzo przystępnemi warunkami.
•  Chęć kupienia mający, zechcą się zgłosić do Dyrekcji zakładu we

S Lwowie, lub do Biura powiatowego Zakładu kredytowego włościańskiego 
w Mielcu.

L w ó w  dnia 8. lipca 1873.

Do wynajęcia 2858 1 3

na lato mieszkanie
z meblami w ogrodzie (ul. Sakramen- 
tek 1. 4) złoźoue z Gciu pokoji, przed
pokoju , werandy i kuchni z pralnią 
wspólną. Bliższa wiadomość tamże.

Jest do sprzedania

H arm onia
12 walcami , przydatna do grania w wię

kszych salonach lub kawiarniach. — Bliższe 
szczegóły udziela odźwiorny pod 1. domu 2, 
przy ulicy Czarnieckiego we Lwowie. 1—2

Jest do sprzedan ia

IA J
2855 1—3 Dyrekcja.

ROBBOYyEAljŁAFFECTEUR

W  J a r o s la  w ic a c h ,
w powiecie Ztoczow9kłiu, jest do sprzedania

500 owiec macedońskich.
Listy franco do Zarządu dóbr, poczta Zbo

rów. 2786 3-4

POLKA,

ZAKŁAD HYDRJATYCZNY
w  S asso w ie ,

od 1. maja otwarty na lato, jest zaopa
trzony w dobrą traktjernię i wynajmujo 
dla gości kąpielowych na zamówienie 
listowne, pólkryty nowy powóz zakła
dowy do kolei w Złoczowie za cenę 2 
złr. 50 ct. 2761 6—-19

Franciszek Medwey,
dyrektor zakładu.

panna lat 30, 
posiadająca zna- 

__  _  jomość w wyso
kim stopniu muzyki fortepianowej, języków 
obcych i nauk w zakresie wyższych zakładów 
naukowych dla kobiet, w nauczycielstwie do
świadczona , życzy sobie przyjąć obowiązki 
guwernantki w pensjonatach lub w demu oby
watelskim w mieście lub na wsi, zaraz. Ofia
rujący takowe miejsce, zechcą porozumieć się 
listownie z wyszczególnieniem warunków, adre
sując ; l i .  Przemyśl, ulica wyższa Wla 
dycza Nr. 130.  2805 2—2

I] M 7 0

poleca

Główny skład nasion
Teofila Łuckiego

we Lwowie plac Halicki l. 14. 
Pasy maszynowe w różnych szeroko

ściach po miernej cenie.
S u k n a  b e r n a r d y ń s k ie  i b u n d y  d o  

p o d r ó ż y  w różnych wielkościach.
.Skóry różnych gatunków.
I to z o lisó w  I l ik ie r ó w  z fabryki A l

fr e d a  lir . P o to c k ie g o  u trzy m u je  
S k ła d  k o m iso w y . 2776 4—?

CBt.
zlr.

Eau de Melisse des Cannes 
P. Boyer u ulicy Taranne, 14; w Paryśn.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar
melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wystawie w Londynie w r. 1862. Środek ten 
powszechnie znany i używany w Paryżu prze
ciw; c h o le r z e , a p o p le k s jo m , s p a r a 
l iż o w a n iu , z e m s lle n lu , m ig r e n o m , 
boleftci i r z n ię c iu  w ż o łą d k u ,  n ie -  
Htrawnońcł i t. d. 2673 8—22

Skład główny we L w o w i e w aptece p. 
P. MIKOLASCH, w magazynie galanteryjnym 
p. RUDOLFA SCHWARZA, i handlu galanter. 
KAMILA STRZY^OWSKIEGO, w Brodach 
w aptece p. Kullak, w Krakowie w aptece p 
Tranczyńskiego.

Do sprzedania
są: trzy  k a m ie n ic e  we Lwowie, jedna przy 
ulicy Majerowskiej a dwie przy ulicy Pań
skiej, dwa majątki ziemskie jeden blisko Lwowa 
a drugi w powiecie rohatyńskim blisko koleji 
żelaznej i lasy do wyrąbania, a to ; do 1000 
morgów lasu pól mili od Złoczowa i kilkaset 
morgów pięknej dębiny w powiecie stanisła
wowskim. — Bliższa wiadomość w kąncelarji 
adwokata Dr. Dzidowskiego we Lwowie, przy 
ulicy Kościuszki 1. 2. 2784 3—3

Oferty
na doutnw ę ta r te g o  d r z e w a , d e s e k .
b e lk ó w  itp. przyjmuje do dalszego dorę
czenia poił znakiem ; A. JL, 1015 Annonoen- 
Exp*di(ion Rudolf Mo.se In Ohemnltz.

Zakupiony materjał zapłacony będzie go
tówką. 2810 2—2

Trzy

Fachowo wykształcony 2832 2—3

L e ś n i c z y
i a g r o n o m , który od lat 17 piasto
wał różnorodne tego rodzaju posady 
wyższe w kraju, poszukuje umieszcze
nia w podobnym charakterze. Bliższych 
wiadomości zasiągnąć można pod adre
sem : A . Z . 21  w Bolechowie.

z lasem, w g le b ie  p r z e m y s k ie j , d o m  
z k u lu y  d u ży , o g ró d  1 <ornii-uy - .  -

ćwierci mili od koleji, są zaraz
m le s z k u lu
żerje, trzy .
z wolnej ręki razom lub częściowo do nabycia.

Bliższą wiadomość udzieli Administracja 
Gazety Narodowej. 2628 5—5

K am ien ica
d w u p ię tro w a , w najlepszym stanie z ogro
dem obszernym we-Lwowie, jest do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli Administracja 
Gazety Narodowej. 2793 5—5

Liczba 786.

Kon k n r s.
Celem obsadzenia p o sa d y  le k a r z a  z 

z dniem 1. września 1873 r. na przestrzeni 
Chodorńw-Siechów, a właściwie od strażnicy 
liczb. 14 aż do liczb. 64 z stałą siedzibą w 
Chodorowie, z rocznem honorarjum 500 zlr. 
jakoteż z rocznym wymiarem 150 zlr. na po 
dróże fiakrami przedsiębrane, niniejszem ryz 
pisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, zechcą podania 
swoje, z załączeniem dyplomów z stopuiem 
Dr. medycyny i chirurgii. równio też i świa
dectw dotychczasowej praktyki w tym zawo
dzie do Wydziału Stowarzyszenia wsparcia 
chorych przy Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej 
koleji, najdalej do 10. sierpnia 1873 r. wnieść.

Posada ta nadąje się z prawem obustron
nego każdorazowego 3-miesięeznego wypowi 
dzenia. 2827 2—3

Plac Gołucloiwskiego.
W całym święcie słynne londyńskie 

anatomiczne

West End Muzeum
zwiedzać można codziennie od go
dziny 9tej rano do lOtej wieczór.

Wstęp od osoby 30 ct.
K a ż d e g o  c z w a r tk u  o<l g o d z .

l e j  p o p o łu d n iu  d o  lO ej w ie 
c z ó r , m u z e u m  w y ł ą c z n i  e  
o tw a r te  d la  d a m . 2791 9—'?

Zamknięcie nastąpi 22 lipca.

Przy ulicy Cmentarnej dawniej ulica Śto-
Jurska, są 2806 2—2

( Iw a  t lo m y
nowo zbudowane parterowe, pod 1. 48% z wol
nej ręki do sprzedania.

' Bliższa wiadomość tamże u właściciela.

Dom Zleceli
skład Nasion
w K rakow ie przy ulicy Św. Jana 1. 292, 

otrzymał świeży transport: 
T i ir i i ip M i  oryginalnego angielskiego,

funt wied. 90 cent.
R z e p y  podługowatej ściernianki (Stop- 

peliiiben) funt w. 60 c.
Na morgę wysiewa się 3—4 fuDty 

wiedeńskie. 2800 3—5

K G e n e w y  śiz  w a j e a  r a k i e  j

D O L D T JL
amerykańskie,

krew czyszczące pigułki,
śliń, są najpojcdyńczttzym, najlżejszym i najlepszym środ- 
i płci i w każdej porze) do racjonalnego

p r z e c z y sz c z e n ia  k r w i,
niezdrowych soków, sokrecji itp.
Med. Dr. Satarióre,

„ ,, Stewen,
" „ » n Ramzairc.

Pudełko z 70 pigułkami kosztuje 1 złr. 50 ct.
Talruwe są do nabycia w e Lwowie w apt. pod srebrnym orłem  

Zygm. R ockers, w Krakowie w apt. E. Stockmara, we Wiedniu u Józ. 
Kozdera, apt pod rakiem, Stadt, bohen Markt Nr. 12, i w innych miastach. 

(H. 3860 X.) 2593 3-4

sporządzone z roślin, 
kidra (dla obojga

usunięcia soków żółciowych i w
Takowe poświadczają

angielska , wyrobu ClaytOllłl i S llllttlew o rtllłl , wymlacająca 
doskonale każden gatunek zboża , i nierozbijająca ziarno , z 6 no
wymi cepam i, i z trzema trójkami nowych panewek, za cenę 
170 zlr. a. w.

Młóci na godzinę l 1/ ,  kopy oziminy, a 2 kopy jarzyny. 
Wypada się zgłosić najdalej do 15. lipca b. r. u niżej pod

pisanego.

Alfred Melbechowski
o. p. Czortków, w Wygnance Górnej.

Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skrofu
licznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajaołi, wyrzutach 
syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar
dzo uporczywych. 1807 21—22

Dostać można w Warszawie w składach materjalów aptecznych pp. Gallego, Spiessa 
i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauezyńskiego i Redyka; we Lwowie w 
aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Francosz; w Rzeszowie w ap- 
tece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Girandeau de St. Gervais.

2787 2—3

Znane z praktyczności i taniości

męzkie i damskie ogrodowe 2780 2—2

k r a j o w e g o  w y r o b u ,

sprzedaje handel H. BOHUSS w Jarosławiu.
Handel tenże poleca łaskawym względom szanownej publiczności ;

w ie lk i  s k ła d  to w a r ó w  d r o b ia z g o w y c h  , g a la n t e r y j n y c h ,  
p r z y b o r ó w  d o  p is a n ia  i r ó ż n y  cii ty ra  p o d o b n y  ck  a r ty k u łó w

znanych z doborowej jakości.
Również k s ię g a r n ię  i w y p o ż y c z a ln ię  zaopatrzoną w dzieła najcelniejszych pisarzów.

HEMATOSINE
PP. T A B 0 U R 1 N , kawalera leyji honorowej, i L E M A IR E , chemików.
Środek źelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu.

Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedo
krwistości pochodząco.

B la t la c z k ę , w y c ie ń c z e n ie  i u tra tę  s it ,  s k r o fu ły , ly m fa ty z m  
d z i e c i , b ia ł e  n p ła w y , b ra k  m ie s ię c z n y c h  o d p ły w ó w , w y eliu -  
d n ie n ie , o s ła b ie n ie  o g ó ln e , m o z o ln y  i d łu g i  p ow rót do z d r o w ia  etc.

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEMATOSINE, nie sprawia nigdy 
zatwardzenia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości.

Hurtowa sprzedaż u p. DESN01X et Ce. w Paryżu , 22, rue du Tempie , we 
Lwowie w apteco p. P. Mikolasch. 2662 7 — 21

i

Kamień do budowli
i w e a s e s s  
2431 12—12

c i o s o w y ,  o s a d o w y  i s z y c h t o w y
z nowo otwartego kamieniołomu na Kleparowie , który według orzeczenia rzeczozna

wców jako najlepszy uznany został, o fe r u je  u p ó tk a  p r z e d s ię b io r s tw a

STILLER  & RA W SK I
p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h .

Bliższa wiadomość i sprzedaż w handlu Bonifacego S tillera  we Lwowie.

Wielki wybór płócien rumburskich i holenderskich
p o l e c a

inagaK yn Zyg-. iBteifa
P łó t n a  Bilfelskie od zl. 15, 18 i wyżej, W eby holenderskie sztuka zł. 27, 31, 
34, 37, 43, 48, 52. W eb y Rumburskie z fabryki E. Richtera szt. zl. 25 , 30, 40, 
45, 50. W eby Irlandzkie z najpierwszycb fabryk na łokcie zł. 1.25, 2.50 i wyżej. 
S z y fo n y  białe i Szyrtyngi do koszul szt. złr. 20 , 24 , 30 , 38. P łó tn a  i prze

ścieradła bez szwu szt, zlr. 20, 22, 25.
R ó w n ie ż  p o le c a  b ie l iz n ę  M tolową w  n a jp ię k n ie j s z y c h  

g a tu n k a c h .
G a rn itu ry  na 6 osób zl. 6, 7.50. Adamaszkowe na 12 osób zł. 16, 18, 24.50, 27.50, 
R ę c z n ik i  na sztuki i tuziny. Ręczniki prawdziwe tureckie szt. zlr. 1.20, 1.50. 
C h u stk i do nosa batystowe z kolorowomi szlakami szt. ct. 20, 25, 40 N a jn o w 
sz e  chustki w różnych kolorach szt. zl. 2, 2.50. P łó c ie n n e  biało tuzin żl. 1.80, 
2.20, 3, 3.50. D n ty sto w e  białe od zl. 4 d i 30. F ir a n k i wyborowe odprasowane 
i Gipiurowe po zl. 5 , 7 , 10 , 12 do 25. F ir a n k i Tyfoniowe łokieć ct. 33, 50, 70, 
85, 1.5. P e r k a l ik i  z pierwszych fabryk w najtrwalszych kolorach lok. 2 7 ct., 

francuzkie 34 ct.
B r e t o n y  n a  s u k n ie  w n o w y c li k o lo r a c h  i d e s e n ia c h .  

A tła s in  łokieć od ct. 38 do 75. B atyA cik i po ct. 20. Z a k o n e ty  i Muszliny
łokieć ct. 30 do 40. 2741 2—?

Kąpiele Koenigsdorff-Jastrzemb
w  g ó r n y m  S z lą sk u .

erwszorzętlny zdrój zołowy, zawierający w sobie jod i broi
O tw a r c ie  p o r y  k ą p ie lo w e j  15 . m a ja  r . b .

ug urzędowego uznania król, rządowego kolegium lekarskiego w 
zdrojowisko może być z u p e łn ie  n a  rów ni postawione ze słynnym

Według
lecznicze to zd . .  . . — _
jem E IlH en ąu clIe  w K r e u z e iin c h  i A d e ll iu id s - t iu e ile  w wyższej Bawarji.

Zabezpieczono się pod względem urządzenia tak, iż ja k ie m u k o lw ie k  uca 
CZnnill zc WBzechmiar zadosyćuczynioneiu będzie.

Zapytania i zamówienia na mieszkania, wody mineralne i zgęszczoną zolę 
przesyłać do InH pekeji k ą p ie lo w e j . 21G4 2 - ?

Ekstrakt mięsny Towarzystwa Licbiga
z A F B Y -B K A TOM (w p o la d w. A m e r y c e ) .

Najwyższe wyszczególnienia na wystawach
w Paryżu 1867, — Ha wrze 1868, — Amsterdamie 1869, 

Moskwie 1872, — Lyonie 1872 i w Paryżu 1872.
T ziflv iłla  lirSl W slrz lw V  każdy stój w niiej umieszczony podpis zaopatrzony, a na oty- 
O e c i y  ł l l t >  p i  U W  U u ł n j  kieoto nazwisko J. v. l.iel»j -̂ niebieskim wydrukowane pismem.

Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa;
JOSEF VOIGT sk C o, W leń , (zuin schwarzen Hund, Hohen Markt, No 1). 
K L O G E R  NDIIM, W le li N elioltengaH se Nr. 1.

Dalej dostać można n Droguistów •• 2677 36—48
P E Z U U I T  «Ł SfJSS, D r o g n is te n , W ien ,
R A A B E  H lttlN O , DrogniMt, W ien , łtńekerH trasN e N o 1.
A. A  K . G A Itl.F R , W ien , W ie ilen , H a n p tn tr a sse  N o 1.

Jakoteż we wszystkich większych aptekach, handlach korzeni i delikatssów.

k a r o l a  b e r c k , Wien, I, WolłzeiSe Nr. 6-8,
ekstraktu mięsnego Towarzystwa Liebiga w Londynie dla Austrji i Węgier.

We Lwowie do nabycia u O.T. Wincklera, A. Wernera, P. Mikolascha, Z. Ruckera, G. Miillinga. 
i w aptece pod Opatrznością Jakóba Beisera.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański.

Pana A.... T..■■■■ a  ■;■■■■■■■
z B....a w Galicji a zostającego obecnie we W iedniu, wzywa się niniej
szem do zapłacenia dyferencji w kwocie 3.000 złr. w. a. w przeciągu 
ośmiu dni, w przeciwnym razie całe jego natfcisko wymienione będzie i 
kroki sądowe zarządzone zostaną. 2821 3—6

J P a p ie i*  F a y a r d  i  D l a y n
CHARTA CHEMICA DU C0DEX.

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumatyzmy w bio
drach, rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itp. 
Trąbki tego papieru cale kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem 
Fayard 1 Blayn. Papier ton zalecany jest od lat 30. przez najznakomitszych lekarzy. 
Sprzedaż hurtowua w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. " 2663 11—36

W Poznaniu w apt. dra Mankiewicza; we Lwowie w apt. p. P. M ik o la s c h ; 
w Krakowie w apt. J. Trauezyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kullak.

H au te-N ou veau tć .
D a m s k ie  k le jn o ty  z łu s k i  d e lfin ó w

w najpiękniejszych formach kwiatów. Widokiem tej ozdoby każdy sic olśni i zachwyci , gdyż 
te białe łuski rybie ugrupowane w formach kwiatów, zmieszane z lóniacem się srebrem, w y
wierają na widza magiczne wrażenie. Jeden garnitur broszka i kolczyki kosztują 5 złr. 50 ct. 
branzoleta 4 z ł., 5 zł. Para szpilek do włosów 2 z ł. 20 et. i 3 zł. Szkatułka skórzana do tego 
liczy się osobno i kosztuje sztuka według wielkości 75 ct. i 1 zł.

W e n e c ja ń s k ie  k le jn o ty  l i l ig r a n o w e
oprawne w prawdziwe srebro ocechowane, zajmuja pierwsze miejsce w towarach ozdobnych 
dla rozmaitych pieknie wykonanych udrań. Garnitur broszka i kolczyki kosztuje 4 zł. 4 zł. 50 c. 
5, 6, 8 do 10 zł. Broszka lub kolczyki same kosztują połowę ceny całego garnituru. Kolja po 
zł. 12, 14 i 16, Naramienniki sztuka 3, 3 zł. 75, ct. ‘4 zł. Medaliony 2 zł. 35 ct. 3 zł. 20 ct.,
5 z t  8 zł. Kyzyżyki na szyję 35 ct.. 80 70, 85 ct.. 1 zł. t zł. 35 ct’.

A lb u m y  z m u z y k a
we w szystkich rozmiarach, pojedyncze i ozdobne po 8 zl. 5J ct.. 11, 
bez muzyki w obfitym wyborze sztuka 50 ct., • zł. 50 ct., 2 do 25 zł.

Ń e c e se r y  <lo s z y c ia  z n ia z y k ą  
z pięknem urządzeniem oil 16 do 25 zł. osobliwie piękne w formach albumowych po zł.,
18. Nesesery bez muzyki po 50 ct., 75 c l., 1 zł. 50 c l., 2 z ł., 2 zł. 20 ct. i wyżej.

P o z y ty w k i
w wielkim wyborze o dwóch knwałkaeh 16 zł. 50 ct. , 4 kawałki grajnee 35 zł. , 6 kawałków  
grające 40 zł. 50 i 60 z ł., o 8 kawałkach 75 z ł., o 12 kawałkach 100 zł. o 6 kawałkach z bę
bnem, leastanietami i dzwonkami 85 zl. Małe tabakierki, grajace 2, 3, 4 kawałki po 6 zł. 75 ct. 
10 z ł., 12 zl.

L o r n e tk i t e a tr a ln e
w  obfitym  w y b o rz e  cza rn o  e m a ilo w a n e  , z  kości stoniowej , w skórze po 2 zl ., 3 zł. do 30 zł. 
według jakości.

G a rn itu ry  <lo p is a n in
składające się z rozmaitych przyborów z lanego żelaza po 3 zł. 50 ct. do 5 z ł., z bronzu po 
zł. 11, i2 13,‘ 15. z bronzu złocone po 24 zł. i wyżej.

Obrazy olejne , olejno drukowane , zwierciadła salonowe , książki do modlenia czeskie 
i niemieckie , najnowsze paski damskie , wachlarze i w iele innych nowośei w największym  
wyborze, poleca

Galanterie-Waaren-Niederlage 2864 4—6
I n d u s tr ie h a lle , w W ie d n iu , Praterstrasse 16,

12, 14 , 20 , 25, 30 z ł..

13, 15,

L. 16. Obwieszczenie,
i

Na mocy postanowienia cesarskiego z 22. czerwca 1873 raczył J. E. pan 
Minister rolnictwa wedle reskryptu z 23. czerwca 1873 1. 1205 podzielić do
bra rządowe galicyjskie na 50 okręgów gospodarczych i przeznaczyć dla tych 
okręgów odrębne c. k. kasy gospodarcze, jakoteż inne organa percepty ple- 
tiężnej.

W  Y  K  JL  Z
okręgów gospodarczych i urzędów percepcyjnych w obrębie c. k. Dyrekcji 

dla lasów i dóbr galicyjskich w Bolechowie.

1

i-3
O r ę g i g o s p o d a r c z e

C. k. Unąd percep 
c>jny Uwaga

1
do
7.

Hryuiowa (od południa), Hryniowa
(od północy), Jaworniki, Kutt . 

Kossów, Szeszory, U trop.
kasa gospodarcza 

w Kutach

8
i do Jabłonów, Peczeniżyn, Kniazdwór. Urząd podatkowy 

w Kołomyj

11. Łanczyn. Urząd sprzedaży soli 
w Lanczynie

12
do
14.

Delatyn, Dora, Osław. Urząd sprzedaży soli 
w Delatynie

i. 15 
j do 

19.
" 20 

, do
. 29.

Jasień, Niebyłów, Krasne, Ry- 
pianka (Zaboje), Kadobna.

Urząd sprzedaży soli 
w Kałuszu

Tuna, Rachin, Łopianka, Suchodoł, 
Mizuń, Kaina, Lisowice, Taniawa, 

Bolechów, Polanica.
Kasa gospodarcza 

w Bolechowie

30 
y do

31.
Lisznia, Tustanowice. Uiząd sprzedaży soli 

w Drohobyczy

k 32 
do

I 33.
Dobrohostaw, Stebnik. U-ząd sprzedaży soli 

w Stebniku
34

1 do
1 38’
I 39.

Dobromil, Berehy, St.arzawa, Mi
chowa, Leszczyny,

Urzząd sprzedaży 
w Lacku

Warzyce Urząd podatkowy 
w Jaśle i Pilznie

I 40. Sącz stary. Urząd podatkowy 
w Nowtin Sączu

41 
i 42

43
Muszyna, Tylicz, Śmietnica Kasa gospodarcza 

w Krynicy
li
I ' do
! 50.---------

Uszew, Niepołomice, Poszyna, 
Stanisławice , Dziewin , Grobla, 

Bratnice.
Kasa gospodarcza 
w Niepołomicach.

I
C. k. kasa gospudarcza w Bolechowie wykonuje oraz czynności kasowe, 

odnoszące się do etatu c. k. Dyrekcji dla lasów i dóbr galicyjskich.
Co się podaje do wiadomości powszechnej z uw8gą, że dotychczasowi 

przędy percepcyjne wykonują swoją czynność tylko do 31. lipca 1873.
Z c. k. Dyrekcji lasów i dóbr skarbowych.

R o le c lió w  dnia 1. lip<a 1873. 2834 2—3

Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerła.
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